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b r a k ó w  1 0  g r u d n i a .
W iadom o, że Namik pasza od pewnego cza­

su znajduje się w Paryżu w celu zaciągnięcia 
piędziesięcio-milionowej pożyczki. W  dziennikach 
od czasu do czasu czytać można o trudnościach 
jakie napotyka, o rękojmiach jakich żjjdajjj, ban- 
kiery, ale to wszystko w ogólnych wyrazach , a 
raczej w domysłach. Wspomniono także , lecz 
jakby mimochodem, że missya Namika paszy 
oprócz finansowej strony ma także stronę polity­
czny. Dotyd niedano skazówki jaka  ona być mo­
że. Pochódzi to ztyd zapew ne, że właśnie w o - 
wei finansowej stronie jest strona polityczna.

Z e Turcya potrzebuje pieniędzy, tego po jej 
wysileniach sześcio -  miesięcznych dowodzić nie- 
potrzeba. Pożyczka byłaby dla niej niewytpli- 
wie nader korzystny. Lecz gdyby o niy samy 
tylko chodziło, gdyby pożyczka ta nie m iała s łu ­
żyć za demonstracyy polityczny, natedy aby g w ał­
townej potrzebie dogodzić, nieprzyglydanoby się 
tak bardzo w Stambule stopie procentowej; może 
nawet do zaciygnięcia tego długu użytyby był 
został człowiek fachu, jaki bankier europejski 
z rutyny podobnych operacyj obeznany, jakich 
kilku m iała zawsze Turcya na swoje usługi. 
W yrazy  te nieuwłaczajy wcale zdolnościom fi­
nansowym Namika paszy, które sy znane; ale 
właśnie okoliczność, że człowiek tak wysokiej 
u zyw ajycy  godności i poważania do tej operacyi 
użytym z o s ta ł , daje powód wnosić', że w miś- 
syi tej nie chodzi tylko o pieniydze, ale chodzi 
przedewszystkiem o kredyt.

K redyt państwa jest bezwytpienia potęgy nietylko 
nawewnytrz ale i na zewnytrz. Kredyt jedna pań­
stwu sprzymierzeńców, i to silniejszym nierównie 
węzłem połyczonych, aniżeli węzłem sympatyi 
lub nawet przyjaźni, bo siły  interesu. Sprzymie­
rzeńcy takowi innem się okiem zapatrujy na za­
grażające kredytowi któremu zaufali niebezpie­
czeństwa , bo też i samo państwo w innych przed­

stawia się warunkach. W ażny więc rzeczy by­
łoby dla Turcy i, ukazanie się w tej chwili jej 
kredytu na placach europejskiego handlu. Byłoby 
to jawnym dowodem stanowczego przechylenia 
się na jej stronę opinii p„bl:cznej. K lasyfika- 
cya bowiem kredytu j akieg0 używaj^  papierycya ---- —-  „ u zy w aja  papiery
państw, me jest dowolny,,, wypadkiem lub od nich 
zależnym, ani tez jest rezultatem spekulacyj tyl­
ko giełdow ych, a e  jest głównie wynikiem z oce­
nienia przez op.n.y publiCzna ioł) położenia poli­
tyczne, o .ekonom icznego, „a podstawie zasobów 
klóremi rozporządzać mog ^. Zajad nii sce w
dzie papierów rzydowych, kredyt w Europie ma- 
jycych, jestto prawie zajyć miejsce w rzędzie 
państw które dowodzy, *e istniej nie tylko?jako
mocarstwa terytoryalne, a le jako kraje produk­
cyjne, kraje które bydź w gruncie, bydź w han­
dlu lub industry., rnajy ż y v v jo ł y  rękojmię na przy­
szłość dajyce. * J * r  J

Z  tego punktu zapa |rl,jł c  się „a p o iy rau  
ro c k ,, n,e w.ele m m u  b ło  J ia ry
H,0..,eS°> “  P '™ »  o kaucyi czyli rękojmi angiel­
skiej i francuskie, wymaganej praw. bankierów, 
aby zadosyc uczynić żydaniom Namika paszy. 
Miechcemy przez <o powiedzieć, abyr takowej rę- 
tojtni bankierowie wymagać niemieli, ostrożność 
podobna bankierów angielskich i francuskich, jest 
aż nadto prawdopodobny, ale krok ten nieodpo-
w iad a łb y  w cale stron ie politycxnej m i s s y  i N a m i­
ka  p asz y . iViewchodzyc czy liby  FYancya i A n­
glia przy jyc  odpowiedzialność na siebie chciały, 
z powodów finansowych a może i politycznych, 
rzeczy jest niezawodny, że rękojmia podobna, 
miasto dowieść, że Turcya jest państwem kredyt 
rnajycem, byłaby przeciwnie dow iodła, że go 
wcale niema. Zaręczenie w operacyach finanso­
wych, niedowodzi zaufania ani pewności, ale s ła ­
bości i ubóstwa. Pożyczka turecka jeżeli dojdzie 
do skutku, musi sama przez się zostać rękojmiy 
swej wypłaty, musi być rodzajem zapewnienia

przysałych usiłowań T u rc y i, i dalszego jej po­
stępu na drodze adm in istracy jne j i przemysłowej. 
W  ten sposob uskuteczniona, może mieć wielkie 
znaczenie, może być pomocy w trudnościach dzi­
siejszych i bodźcem na przyszłość. Oto jej skut­
ki na wewnytrz: N a zewnytrz z a ś , jeżeli sama 
przez się bez żadnej obcej pomocy nastypi, bo 
to je st koniecznym warunkiem, będzie uroczystym 
dowodem, że opinia publiczna europejska uważa 
państwo ottomańskie jako majyce dosyć przed so- 
by przyszłości, aby stanyć w konkurencyi z in- 
nemi na placu handlowym i przemysłowym świa­
ta ,  a tern samem będzie to przypuszczenie Tur­
cyi do solidarności interesów najważniejszych cy- 
wilizacyi i pokoju.

Słusznie przeto jeźli się niemylimy utrzymy­
wano , że missya Namika paszy jest nietylko fi­
nansowy ale i polityczny. Usunięcie trudności któ­
re napotka a które będy wielkie, wym aga nietyl­
ko finansisty ale dyplomaty. W ażnem  bowiem 
bezwytpienia jest zadaniem uzyskanie jak  najniż­
szej w zamierzonej pożyczce stopy procentowej. 
A le nierównie ważniejszem jest ocenienie, jaky 
ofiarę z (ej strony Turcya zrobić może, przez 
wzglyd na korzyści jakieby odniosła, gdyby się 
w tej chwili ukazały jej papiery na placach lon­
dyńskim i paryskim, a zwłaszcza gdyby zaufanie 
papierom tym okazane zniżyło ich pierwotny pro­
centow y stopę. P o s ta w iło b y  to państw o O ttom ań- 
s ie nie tylko w sposobności zaciągnięcia nowej 
pozyczki pod korzystniejszemu już warunkami, ale 
nadto byłoby polityczny nie tylko wskazówky, ale 
siły  do utrwalenia dalszego powodzenia a może 
i bytu.

Ministeryalny organ pruski Die Zeit odpowia­
da dziennikom angielskim mianowicie Ttme«, z po­
wodu uwag ich nad mowy przy otwarciu Izb 
w Berlinie, osobliwie zaś nad ustępem tyczycym 
Się sprawy W schodniej. Die Zeit mówi, że lu-
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 Co myślą uczeni wasi o artykułach Ant. Nowosiel­
skiego umieszczanych w Di. Warszawskim, ■ mających 
na celu Staroiytności Ukraińskie, osobliwie nasię od­
wieczne kurhany, wały i mogiły, bądące dotąd zagadką 
dla archeologów ? Gdyby nad niemi zastanowić się u was 
chciano, możeby zwróciły uwagą uczonych Czechów, nie 
z powodu trafności sądu, ale posłużyłyby może za po­
wód do napisania czego nowego w tój samój rzeczy. U 
nas poczciwy Lipomann (1832) zastanawiał sią w odrą- 
bnćj książce nad usypami i mogiłami ukraińskiemi; prze­
pisał w tym celu niemałą cząść bistoryi polskiej Naru­
szewicza; gadał, gadał, nic w końcu niepowiedział i prze­
niósł sią na tamten świat po rozwiązanie ostateczne za­
gajonej zagadki. Nic to niebyło dziwnego, był to bo­
wiem bardzo poczciwy starzec, ale mąż wcale nieuczony. 
Rzecz osobliwsza, że Michał Grabowski w swojój Ukrai­
nie przepisał całego prawie Lipomann, który przepisywał 
Naruszewicza i Kołłontaja, wiedząc dobrze, że wszystko 
do niczego nie posłuży. W dziele Grabowskiego bardzo 
ważną rzeczą >ą same tablice wykopalisk starożytności 
naszych, wyszukanych z rozkazu gubernatora cywilnego 
kijowskiego Fundukleja, na rozkaz którego w całój gu- 
bernii były przedsiąwziąte rozkopywania odwiecznych mo­
gił ukraińskich. Nie wiele mamy szczegółów, ale zawsze 
wiemy teraz, co sią zawierało w mogiłach; jak były 
rządzone gtoby; wiemy nareszoie, że nie wszystkie usy-

py dokonane były w celu przysypania wielką wyniosło­
ścią kości zmarłego bohatyra. Układ grobów ten sam co 
i u Etrusków, u Greków, u Bosforów.

To ważny fakt bardzo, bo pokazuje, że ludzkość wszo- 
dzie przechowywała jedną religijną tradycyą; ta jedność 
tradycyi najwiącój zajmuje teraz p. Ant. Nowosielskiego, 
który ją widzi w obrządach religijnych i uroczystościach 
dochowanych z czasów pogańskich; widzi w gusłach u- 
krnińskich» które są dosłownie te same co gusła Rzymian, 
te same co w Szkocyi; widzi w obrządach religijnych, 
w bajkach, w przysłowiach, w języku, w ceremoniach 
weselnych i w tych co sią dokonywają przy narodzeniu 
dziecka, przy pogrzebie i przy “ łożeniu chaty. — Jasną 
jest dla tego badacza rzeczą, ie  ludzkość żyła i żyje 
tradycyą Niektóre rezultaty tych obszernych badań za­
mieszczone były w Di. War**atc*l(im» w tym celu głó­
wnie, że może to wywoła od0*wan*e 8W jakiego jeszcze 
badacza zamierzchłój przeszło*0'’ Dotąd jednakże wszy­
scy milczą, aczkolwiek przedmiot to interesujący. Nale­
żałoby sią najpierwój spodziewać jakiego orzeczenia od 
row. Archeologicznego krakowskiego, które tak świetny 
początek miało znalezieniem światowida; ale jak uważam 
Towarzystwo t0 oddawna niedaj0 znaku życia, ani prac 
swoich ogłasza. Co za szkoda I gdy przecież poszukiwa- 

pr8M n'e , mogłyby rozwikłać niejedną wąt­
pliwość, lub podać jaki nowy pcg^d w zakresie archeo-

wdziącznośT "C*eni Ni‘,IDCy “ °gliby dla nich mieć

ar?heo!°gii, która u “as Ja,ko w stepowym kra­
i n  n ,81* ca,a nielodwo w mogiłach; teraz pomówmy 
k L ib l  ? fZe bieiącdj. Najw^cój zajmują się u nas 
WfaHv / '  o  ̂ w Warszawie: Gawędy i rym y ulotne
WłT8udysj’awa,Syrokomli. , ^  y

miłe, tak świeże, tak naturalne, tak nasze, że

sią tego naczytać niemożna. Dość pow iedzieć, ie  to jest 
książka wierszy, które sią czytają— a któż dziś czyta 
wiersze? To, co pisze Syrokomla, to mu płynie z duszy; 
zdaje sią, że to człowiek, co nigdy nic nieczytał, co nie- 
wie nic co sią dzieje po zagranioami jego Litwy. Niewi- 
dzim tu Byrona, Lamartina, Huga, nawet naszych wie­
szczów, ale widzisz tylko Litwą porosłą jodłami, sosna­
mi, pokrytą zielonemi błoniami, żółtym piaskiem, szysz­
kami borowemi, błotem, oczeretem, grobelkami bez koń­
ca, albo zasypaną śniegiem po którym czernieia nia 

smugi lasów sosnowych A l u t  ,n,ej* . cie“
w ramach poety, bo je wviał z Lam P‘ł k“e te pejzaże
bytku swojego serca! O so b lii« . ^ 8JCI6P f  w tych trawaHaM. s .  wsooiiwsza dusza maluje sią tu
jakiś literacki im  yma® ’ Wesele serdeczne i naturalne
ki francuskiej f u r > 8*0Wa proste, niewyuczone z książ-
dziwnn na ra**88. Pogoda osobliwsza, zadowolenie
źać"! Bar poe*ł Cj»k my go przywykliśmy sobie wyobra-

* C e’ k°ckające wszystko i wszystkich: świat,
111 8woje szyszki borowe i swój stolik sosnowy stoją­

cy koło kominka. To idylla, ale nie idylla floryanowska, 
a idylla poczciwa cichego chrześciańskiego serca. Jak to 
w tóm żywem uczuciu niewidzieć wszystkich cech chrze- 
ściańskiej duszy, cech prawdsiwój miłości religijnej, spo­
koju który jedna wiara dać tylko może! Syrokomla dzi­
wnie wydaje sią w swojój kapocie ssaraczkowój z teu 
brykam i dobrego hum oru  w ustach, przy tój rzeszv wv 
mizerowanych, płaksiwych, wiecznie narzekaiarvrh „ni 
tów szkoły Byronowskiój. Syrokomla ia<>t • P,
swój naw skróś; dziwnie piąknie odbiiaia aie .-g"18 ^ ’
go powszednie pierwiastki naszego s l j l ! ' ! . "  I T

stara, i dla tego, jest on pool, nie t  J ™ 01; j / ,  rzeczy

jesz^w* nLuf Dowtór*0^ ^ *  *t0n'ec*ni# kochać, bo czu­jesz w mm, powtórzą to raz jeszcze— duszą chrze-
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bo w pruskim konstytucyonalizmie nie leży ko­
nieczność tłumaczenia się rz^du przed Izbami 
z polityki jego  zagranicznej, wszakżo sam rz$d 
uczuwa potrzebę wypowiedzenia jasno przed na­
rodem myśli sw oich, jeźli okoliczności nie stoj$ 
temu na przeszkodzie. Z resztą  rz^d po wiele ra­
zy  objawił wyraźnie, iż chce ściśle ustawy się 
trzymać; a dalej tak mówi dziennik o stanowisku 
Prus do R ossy i:

Times oddaje tylko spraw iedliw ość Prusom, jeżeli 
pod względem ośw iecenia i ustawy k ładzie je  obok 
Anglii, ale myli się amrówoo ■ inaemi dziennikami 
podobnież wnioskujajcemi, jeżeli z uwagi na ośw ie­
cenie i konstytucyonalizm P ru* , wykazuje konieczność 
b e z w z g l ę d n e g o  ich nieprzyjacielskiego stanowiska 
względem  Rowsyi. Widmem strasząeem  dz<śpow szy- 
stk en angielskich i francuskich p ism ach , jest żądza 
zsborcea Rossyi. P rzypisują temu państw u zamiary 
dążące do panowania n*d św iatem ; dzisiejsza wojna 
z Turcyą ma być urzeczywistnieniem tych zamiarów, 
i dla lego—mówią—trzeba przeciw  Rossyi w ystąpić. 
My w szakże jeszcze nie myślimy lękać się. Mamy 

jeszcze  zapewnienie R ossyi, iż w wojnie z Turcyą 
nie będzie się ona trzym sć polityki zaborczej, że chce 
pokoju, skoro stanie się zadosyć jej żądaniom, które 
zdaniem jej staw ić ma praw o. Nie jesteśm y tak ł a ­
tw ow ierni, abyśmy to zapewnienie Rossyi przyjm o­
wali za  ew angelię, w którą w ątpić nie w olno, ale 
rów nież nie jesteśm y tak  jednostronni, podejrzliw i, 
aby odmówić wiarogodnośei wszelkim oświadczeniom 
i zapew nieniom , dla tego jedynie, że one w y sz ły  od 
R ossyi, a zapomnieć się nlegodzi—od państw a, z któ- 
rera P rusy  od wieku w przyjaźni i dobrem porozu­
mieniu żyją. U trzym ać te zw iązki, póki nato zezw o­
lą honor i interesu, je s t naturalnem zadaniem Prus; 
a pomimo wysokiej w artości jaką  przyw iązujem y do 
przyjaźni Anglii i F rancyi, w szakże nie posądzą nas 
przecież w P aryżu  i Londynie o zerw anie z Rosyą 
w cela złączen ia  się z F rancyą i A nglią , a to tak 
długo, dopóki z jednej strony obaw iana w szechm o- 
cność Rossyi, ów zarzucany jćj p o z ó r  do wojny li 
dla naruszenia równow agi europejskiej, nie zostanie 
więcej niż dotąd stw ierdzony faktami, i dopóki z dru­
giej strony, angielsko-francuska polityka wschodnia 
nie przybierze na się w yraźniejszej t wybitniejszej 
cechy. M ówią coraz głośniej o zaw arciu angielsko- 
francuskiego przym ierza. J a k a  dążność ocego ? prze-
Ci w  k o m u ?  c z e g o  m a  b y  O o n o  g o d ł e m  Y ....

Korespondencja Czasu.
Z  pod J a s ł a  30 listopada.

Nie opieszałość, ale zupełny brak ważnego przedmiotu, 
jest powodem, ie  przyjętemu obowiązkowi zasilania nasz 
ulubiony dziennik korespondeneyami oddawna zadosyć nie 
Ufzyniłem. Wyczytawszy jednak w Czasie z dnia 18go 
i 19/o listopada wiadomość o przedłożonym przez Komi­
tat Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego Wysokim 
Rządom krajowym projekcie do ustaw Towarzystwa wza­
j e m n e g o  zabezpieczenia od pożarów i poznawszy szczegóły 
t e g o ż ,  śpieszę się skreślić niektóre uwagi moje  ̂oparte na 
dokłndnój znajomości potrzeb i życzeń właścicieli więk­
szych zachodnich obwodów. Zdanie moje inoże być myl-

nóm, jednakże wywołać może dyskusye, a tóm samóm 
wyczerpie ten bardzo ważny przedmiot.

Od kilkunastu lat coraz siiniój objawia się u nas po­
trzeba zaprowadzenia takiego stowarzyszenia, w skutku 
czego potrzebny do tego projekt wypracowanyia został— 
i jeszcze w roku 1850 została z łona ogólnego zgroma­
dzenia Towarzystwa agronomicznego galicyjskiego wyzna­
czona komisya do zbadania j zdania sprawy o użyteczno­
ści tegoż, Komitetowi Towarzystwa. Jeden z pierwszych 
paragrafów lego projektu mieści te słowa:

„To Towarzystwo jest tak długo dobrowołnóm, aż wła- 
„dza ub zgromadzenie krajowe przymusowość tegoż wy­
rzeknie.*

Większość komisyi ob-tawała za bezwarunkowym przy­
musem w 1 przystąpieniu, utrzymując niemożność istnienia 
innego stowarzyszę da, w skutku czego rozbiło się nad 
tym punktem dalsze rozbieranie tegoż projektu — i Ko­
mitet Towarzystwa galicyjskiego polecił wypracowanie 
projektu przymusowego kilku ludziom światłym, którzy 
dopełniwszy swego obowiązku, postawili Komitet w mo­
żności przedłożenia go Wysokim Władzom krajowym.

Nie przesądzając odpowiedzi w. Rządu, pośpieszę się 
z odesłaniem projektu wyżej wspomnionego do Komitetu 
Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego zproźbą by tenże 
także W. Władzom krajowym przedłożonym został, a któ­
re mając wybór zatwierdzą te statuta, które uznają za 
stósowniejsze.

Różnica tych dwóch projektów istnieje szczególnie w 
dwóch następujących punktach:

1. W bezwarunkowej przymusowości w przystąpieniu.
2. Projekt Towarzystwa galicyjskiego zabezpiecza tylko 

budowle, nasz zaś i ruchomości na wsiach, a tóm samóm 
inwentarze i krescencye.

Inne punkta tylko w bardzo mało z n a c z ą c y c h  odmia­
nach od siebie się różnią, a że obydwie te odmiany są 
nadzwyczaj ważnemi, poświęcam słów kilka ku obronie 
tój różnicy.

Nie przeczę, że przystąpienie ogólne byłoby najlepszą 
rękojmią przyszłego powodzenia tego Towarzystwa nie 
mając jednak pewności potwierdzenia tój przymusowości 
przez Władze krajowe, położyłem tymczasowo dobrowol­
ne przystąpienie jako zasadę, będąc pewnym, że Towa­
rzystwo Kre lytowe, gdy stósownie do ustaw swoich i 
wynikłój ze zmiany stosunków krsjowych potrzeby, zaj­
mie się wypracowaniem nowój podstawy dla udzielać się 
mających na przyszłość pożyczek (z czóm się już długo 
ociągać nie może) należenie do Towarzystwa Ogniowego 
krajowego, jeżeli toż już istnieć będzie, przyjmie jako 
konieczny warunek.— I dla tego to łączę te dwa najwa-
iniejszH zak łady  krajowe za sobą p rzez osobą prezesa , 
s ta n o w ią c ,  to p r e z e s  T o w a r z y s tw a  K r e d y to w e g o  j e s t  r a -
zem prezesem Towarzystwa Ogniowego i tóm samóm ma 
prawo wglądać w jego czynności.

Nierównie jeszcze ważniejsza jest różnica druga, tyczą­
ca się zabezpieczenia ruchomości po wsiach. Krescencya 
i inwentarze stanowią dziś prawdziwe bogactwo wieśnia­
ka i są w stosunku swój wartości do budynków jak 10 
lub 15 do Igo. Większa część okolic naszych jest le­
śną, a tóm samóm odbudowanie spalonych budynków mniej­
szym podpada trudnościom, gdy przeciwnie krescencya 
mieści w sobie koszta wyłożone na robotę, sposób wy­
żywienia rodziny, możność opłacenia Towarzystwo Kre­
dytowe i inne ciężary, nareszcie całą przyszłość gospo­
darza, bo sterkoryzacye gruntu i wyżywienie inwentarza. 
Zapewnienie się tanim kosztem od takiój straty, uważał­
bym za kwestyę żywotną dla właścicieli ziemskich, i te­

go to zapewnienia szukałbym głównie w zaprowadzeniu
wzajemnego Towarzystwa Ogniowego.

Na poparcie tego, przytoczę tutaj przykład:
Mam u siebie stodołę zabezpieczoną na 1,000 złr. od 

tego płacąc jeden od sta rocznie, wypada opłata na 10 
złr. m. k. W tejże mieści się 1,500 kóp krescencyj, ra­
chując wartość kopy w przecięciu najniżój 8 złr. wypa­
dnie zabezpieczyć całość w kwocie 12,000 złr. Jeżelibym 
musiał te krescencye wzagranicznóra Towarzystwie zabez­
pieczać płacąc na 9 miesięcy po2*/9 od sta, zapłaciłbym 
225 złr.; w którym to razie jużby mi wszystko jedno 
było czy od stodoły zapłacę w krajowóm 4 lub 5%  lub 
w zagramcznćm 10 złr.

Takie stowarzyszenie zabezpieczające tylko budynki, by­
łoby me tylko dla nas posiadaczy wiejskich mało poży- 
terznem ale i dla miast jest nie potrzebnóm, albowiem 
w N iż sz ó j Austryi istnieje takie Towarzystwo, które za 
bardzo niskie opłaty i winayeh pro wincyach budowle za­
bezpiecza.

Zdaje mi się więc, ie  skoro Komitet Towarzystwa ga­
licyjskiego zapatrując się na świetne rezultaty przymuso­
wego Towarzystwa Ogniowego w Królestwie Polskióm, 
przyjął tę zasadę dla siebie, powinien był cały ten in­
stytut wziąść dla nas na wzór, a nie częściowo, tóm bar- 
dziój, że tamże długi czas tylko budynki zabezpieczano, 
as się przekonano, że to nie jest dostatecznóm i już bli- 
* • °m , ?  *ał przyłączono także zabezpieczenia ruchomo­
ści. Takie też tylko Towarzystwo może potrzebom na­
szym w zupełności odpowiedzieć. Fr. T.

. . .  Herlln 8 grudnia.
t  tana pierwsza nareszcie ukonstytuowała się. Prezy­

dentem obrała hr. RiUberga, tego samego, który nim był 
w praeszłorocznój sesyi. Wczoraj przystąpiła do wybo- 
ru Dior. Na porządku dziennym nie było dotąd nic w a - 
żnego, ani w pierwszój ani w drugiój Izbie. W frakcyach 
Izby drugiój mówiono o zamiarze interpelowania mini­
sterstwa względem niedoszłój organizacyi Izby pierwszój 
wedle prawa, które w zeszłój sesyi było uchwalone. 
Wniosek dotyczący nie znalazł należytego poparoia. Rząd* 
sam wyjaśni zapewne przy sposobności tę konstytuoyjną 
niepewność, zwłaszcza że w mowie tronowój nie omie­
szkał z dobrój woli uczynić o niej wzmiankę, odwołując 
się do ważności tej organizacyi, mającej raz na zawsze 
obowiązywać. Raz dokonane utworzenie nowój Izby pierw- 
szój, mieszczącej w sobie książąt familii królewskiój, gło­
wy domów mających niegdy bezpośrednią reprezentacyą 
w Rzeszy, członków dziedzicznych i dożywotnich, powo­
łanych wprost przez koronę, stanie się bazwątpiema sil­
niejszym filarem młodego kunstytucyonalizinu w  Prusiech
nit wszystkie inne artykuły konstytucyi razem wzięte 
Dla tego powszechnóm jest nietylko sejmu ale kraju ży­
czeniem, aby utworzenie to hby pierwszój jak nójore- 
dzój przyszło do skutku. Z drugiej strony rządowi nie 
można się dziwić, że rzecz tę z rozwagą traktuje po­
woli usuwając towarzyszące jój trudności. Podejrzenie, 
że rząd umyślnie zwłacza organizacyą Uby pierwszój, 
aby nie miał związanych rąk w chwili, któraby się po­
kazała dogodną do usuniania całej konstytucyi, mogą 
tylko jeszcze mieć ludzie ostatecznych opinij, jedni któ­
rzy wsteozoerai wyobrażeniami tak są zaślepieni, ż’e na­
rzucając je rządowi baz przestanku, myślą, że trafiaia 
w prawdziwą myśl jego, drudzy, że sami nie mając u- 
szaaowania żadnego dla form konstytucyjnych, rozumieją, 

rządowi bardzo mało zależy na ustaleniu się dzisiej­
szego systemu, jak gdyby wieczna tymczasowość mogła

ściańikąl i
Co do innych przedsięwzięć literackich, mogę wam do- ■ 

nieść, że T. Glicksberg drukuje: Stepy, morza i góry, 
napisane przez Gryfa. Zawadzki ma wydać dwu-tomową j 
powieść tegoż pod napisem: Dwie siostry. Znany z pism 
krytycznych Michał Grabowski, niebawi się już piórem, 
ale wyłącznie oddaje się swojej cukrowni. Wszakże nie- 
mamy mu tego za z łe ; każdy robi co może i kiedy możę. 
Niegdyś po pismach szarpano p. Józefa Gołuchowskiego, 
fil zefa, że się cały gorzelni poświęcił; a tym czasem, 
kiedy uczul potrzebę wystąpił z jednem i drugiem dzie­
łem, którem wiącój światła rzucił, niż ówcześni wszyscy 
filozofowie, zapomniani dzisiaj. Szkoda jednakże, że pan 
Grabowski nieogłasza drukiem tego, co ma już gotowe 
oddawna; i tak: czterotomowy romans Pan Kaniowski 
jak mi powiadano, najlepszy z jego powieści historycznych; 
niemn ój, historyę literatury naszój rd  początku romanty­
zmu; wyjątek z niój o szkole galicyjskiej był drukowany 
w Dz. Werszawskim w 1851 r. M. Jezierski ułożył hist, 
literatury polski j ; dzieło podręczne; ale go podobno nie 
myśli drukować. P. Edward Rulikowski, autor opisu po­
wiatu Wasylkowskiego, zajmuje się obecnie opisem po­
wiatu Kijowskiego i historyą miasta Kijowa, czerpiąc z nie­
znanych dotąd źródeł, tojest z archiwów familijnych, a- 
ktfiw miej/kich, oraz z pieśni i podań ludu. Dykalp wy­
dał ■powieści Krynice. Syrokomla pisze dalszy ciąg swo- 
jój dobrój i pieknój historyi literatury, trochę lepiej pojmo- 
wanól i rozwi|an^j niż pewna hist, literatury co nas na­
karmił* riadko4ciami, niewiele wartemi, a poniżyła płody 
dawnych prętów . których naród cenić się przyuczył. — 
Kraszewski jeździł do Krymu, i pewnie będziemy mieli 
jego krajobrazy tego pięknego kraiku. Na kontrakty ki­
jowskie, obiecują *iam; •łestew w Klasztorze Ignacego 
Chudik’. Wędrówki po moich stronach Syrokomli iiVo-

we yawedy tegoż. Adam Pług drukuje Zagon. Busz- 
czyńiki ciągle jeszoze stara się 0 pozwolenie wydawania 
pisma zbiorowego. ^

korespondencya  m yśliw ska .

Przeczytawszy w Nrze 265 „Czasu* korespondenoyą 
myśliwską z Sandeckiego, a zważywszy, że oprócz mie­
szkańców Kamionki, i w wielu innych miejscach kraju na­
szego, zwierz ten coraz dokuczliwszym się staje— prze­
to udzielam wiadomości o sposobach łowienia wilków, na­
prowadzając niewiodeących na środki pozbycia się natrę­
tnych gości — a że szanowny korespondent z Boguszy 
ofiarował się nawet za dukaty otrzymane za nosy wilcze 
zaprenumerować na „Czasa, Pr*0to sjd*ę, że pochwy­
cisz Sz. Redaktorze szczęśliwy sposobność, i nauczysz 
przyszłego abonenta tój sztuki od razu, której j a przez 
45 lat uczę się mozolną praktyką.

Wilk, jeden ze zwierzy kr8j u nasz0go najmądrzejszy i 
najprzebieglejszy, najwięcój też stawia trudności w łowie­
niu go — dla tego oprócz iiecl, ni0ma lepszego sposobu 
na niego — i to takich sieci, któreby wilka utrzymać mo­
gły > a jakie być mają, sieciarze w Radymnie dosko­
nale wiedzą.

Czas do polowania od ś. Michała do pierwszego śniegu 
najsposobniejszym jest na nie, albowiem wtedy jeszcze mło­
de zostają w gmeździe, a stare ich karmią, donosząe żer. 
Skoro się tedy wilki wytropi, co nie tak trudno, czy to 
obszlaką lub podwabianiem, zamyka się knieję sieciami, 
Strzelce zajmują stanowiska, puszcza się w tropy psy 
gończe i kundysy wprawne i najczęściój wybija co de 
łapy. —- w parę dni po pierwszym śniegu, rozchodzą «ię, 
włóczą we dnie i w nocy, i bardzo trudno chyba wypad­

kiem, aby wilka upolować — po wtóre, że i myśliwy in- 
nóm polowaniem zatrudniony nie szuka za wilkiem.

Są i inne pomniejsze sposoby, na które pojedynczo 
wilki wypadkiem się biorą; jednak zazwyczaj nie uwień­
czają rezultatu, a niektóre z niebezpieczeństwem i przy- 
kremi wypadkami są połączone, i nie wynagradzają tru- 
du — wjele z nich nawet przepisami rządowemi wzbro­
nione, całkiem zaniechane zostały — i tak; przy wybie­
raniu młodych z gniazda, którago trudno wyoaleść, wil­
czyca z nadzwyczajną wściekłością broni swe szczenięta; 
przy zasiadce koło ponęty w mroźne noce miesięczne, 
człek naraża się na odmrożenie niektórych członków cia­
ła ; przy łowieniu na żelaza, skoro o tóm złodzieje ję ­
zyka dostaną, można nazajutrz nie tylko wilka ale i że- 
laz nie zastać; — przy trucia na rożek z sublimatem 
czerwonego arszeniku (najmocniejszą trucizną) można przez 
nieostrożność lub siebie lub kogo innego otruć — biorąc 
go na jamę z kaczką, trafia się, że człowiek przecho­
dzący lub bydle w nie wpadnie — z resztą przei obławą 
lub pssmi gończemi bez sieci rzadko kiedy polowanie się 
uda, przeto niepoohwalam tych sposobów; jedynie spra­
wienie sobie sieci, bodaj wspólnym kosztem jak najmo- 
cniój rekomenduję.

Nakoniec Sz. Redaktorze, który posiadasz korespon­
dentów łowieckich i w Algeryi i w Egipcie i w Kamion­
ce i w Boguszy, a dowiesz się gdzie od nich o wilkach 
i przygotowanych pań sieciach, bądź łaskaw posyłając 
tamże p. Górarda j kilku krakowskich niedsielnyrh my­
śliwców (o których to Sz. Korespondent a Kamionki u- 
prasza), przyszlij i mnie, doniósłszy pierw o miejsca i 
czasie tych łowów, a nieomieszkam korzystać z okazyi 
uczestnictwa tych godów.

Czernica 25 listopada 1853 r. A. Nok.....
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być zadaniem jakiegokolwiek rządu. Rząd przedłożył 
w Izbie pierwszój 1) projekt do prawa zmieniającego do­
tychczasową policyą polowania, 2) projekt do prawa za­
bezpieczającego utwory dramatyczne i muzykalne, i 3) 
projekt do prawa dotyczącego skutków wynikających z nie­
ślubnego pożycia. Z przedłożonego Izbie drugiój projektu 
do prawa dotyczącego budowy kolei źelaznój wrocfaw- 
sko-poznańskiej z odnogą leszczyńsko-głogowską poka- 
zuje się, źe obie te koleje wynosić będą 27 mil, kapitał 
zakładowy, którego procent ma być uchwałą Izby gwa­
rantowanym, obrachowanym jest na 7,300,000 tal. W pro­
jekcie tym wykazaną jest prócz tego konieczność i wa­
żność tego przedsięwzięcia tak dla krajowogo jak zagra­
nicznego handlu. Kolej ta łączyć będzie Tryest z Szcze- 
cinem, Gdańskiem i Królewcem, i stanie się drogą han­
dlową pomiędzy morzem Adryatyckióm a Baltyckióm. Stra­
tegiczne i polityczne kolei tój znaczenie leży, wedle słów 
projektu rządowego, w bezpośrednie™ połączeniu twierdz 
Królewca, Gdańska, Szczecina i Poznania z jednej, a 
Głogowy, Wrocławia, Świdnicy, Koźla i Nissy z drugiój 
strony. Nadto Poznań i Głogowa osobną koleją będą po­
łączone. Budowa kolei tój ma być skończoną w jesieni 
1856 r .— Konferencje oelne mają się skończyć 23go b. 
m. Prancya stara się obecnie bardzo usilnie o zawarcie 
traktatu handlowego z Związkiem celnym, respective z Pru­
sami. Na propozycje przez rząd francuzki uczynione Prusy 
dały już z swój strony odpowiedź. Układy rozpocząć się 

skoro poprzednie porozumienie się co do ich za­
sad pożądany weźmie skutek. Traktat handlowy z Belgią 
w dalekiem jeszcze jest polu. — Izby nie mają dzisiaj sesyi 
z powodu święta katolickiego. Książę Fryderyk Wilhelm, 
najstarszy syn księcia Pruskiego i ewentualny następca 
tronu, wyjechał onegdaj w dawno zamierzoną podróż. 
Udaje się naprzód do Wiednia, potem przez Tryest i We- 
necyą do Rzymu i do dalszych Włoch, w maju przy- 
szłego roku wracać będzie do kraju przez Monachium.— 
Berlin należał dotąd i dziś jeszcze należy do regencyi 
potsdamskiój. Teraz jest w zamiarze otworzyć dla miasta 
Berlina osobną regencyą. N. Pr. Gazeta pisze, źe mini­
strowie spraw wewnętrznych, finansów, wojny i handlu 
wyznaczyli już komisarzy celem prowadzenia dotyczących 
narad, które się rozpoczną, skoro prezydent policyi p. 
Hinkeldey, który jako dezygnowany szef tój regencyi o- 
debrał polecenie do wypracowania planu organizacyjnego, 
jakowy wygotuje. Etat roczny tój nowój regencyi wyno­
sić będzie około 70,000 tal., koszta erekcyi jeszcze nie 
obliczone. Przyaresztowano tu w Berlinie fałszerza pa­
pierowych pieniędzy pruskich, który induslryą tę prowa­
dził na skalę dotychczas niesłychaną. Przy nim znaleziono 
3000 tal. w papierach, a w mieszkaniu jego w Greifs- 
walde 15,000 tal. oraz wszelkie do fabrykacyi tój służące 
n?rz;?d?'a‘ Zdaj 0 > *e j 0Sł kilku współwinowajców tój 
zbrodni. — Łagodna zimowa pogoda trwa n iep rze rw an ie . 
Wczoraj spadł mały śnieg, pierwszy w tym roku.

skłonienie k . Montpensier do .kojarzenia.
nne I  P°8« u “ "sza łk a  Neya.
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finlandzkie odznaczają się sympatyami dla Szwecyi.

iań*i^«r?ei^ri,-C,nia’u '^ y ®0,t,e k* ministerstwo w y -
k Ia?eT sadń . PUf  iC*,ne4!0’ mi*nowało w miejsce~  W tój chwili rrancya ma już , v , ? apelacyjnego, Ignacego Gir tier a k a -

m,eć zapewnioną konsumpc,,. z \  m iesi, c  zboTie  > w alera de Kleeborn, “ ^ o l n i o n ^ n a  w W  śadanle
dujące się w Portach .przewie2ione zostan ie „ a  targi fran- ! od funkcy> Preee8a ?d^ i a ł u  Ą d o Z e Z o kom isv itea  
etizkie i przyozyni się do zniżenia cen, dotąd ieszcze ^etycznych egzaminów ogólnych o t  
wysokich. Cena mięsa ^ ‘ bttiiarkowaiią. Transport bydła i •petacyjnego i przełożonego s ą d u ’karnego lw ow skie11 
z Hiszpanii i Niemiec odbyWa gię drogami żelaznemi 8k,eg°» Karola barona Pohlberga, p rezf 8em Wvm e” 
W jednym a ostatnich przypadkdff na kolei bordelaskiej, i n!°?e.g° oddziału komisyi egzaminów ogólnych • co a ll 
dwa wagony napełnione byd|ein zogtg|y  na miazgę zgru- n,n,ej*zem do powszechnej wiadomości podaje’ 
chotane. Okoliczni wieśniacy Zna]flźli J  kolei c %  fatbj. i _ _ _ _ _  P Je‘

Nunoyusz Saccom przybył 0 d>. do Paryźa. j utro i D O V i r c i F K I F

pewnego. j Dnia g  stycznja l g 5 4  dzia łan ia  t .  j

Onegdaj umarł senator ksi,4e Be„ m, r m fka i zwyczajnym trybem znowu się ro zp o czą ł*  “ °"
Vlontor- , .  ,  „  ! Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy ószcz£dnoś?i

Przymrozki ustały. M m,, ,araz czas wi,gQtBy j m ty- \ Lw owie d. 5 grudnia 1 8 5 3  r.
"  ' Kazimierz hr. Krasicki, Naddyrektor.

8. Krawczykiewicz, Dyrektor.
w  «koTaWwJf?t

znaczejące ostrożności, które ..chować należy, aby uchro­
nić się od cholery. Pomoc dla cholerycznych została u -slrarj?s  cpX *• »•<*— ;, ■ ® grudnia. Gabinet cesarski ocenił usiło -

w anta bar. Brucka internuncyusza w Stambule i oo- 
| sy ła jąc  mu nowe in s tru k c je , jak mówi Cop. Z tgs

plomatyczne dotychc*»"owe jego postępowanie dy -
Pisma publiczne donoszą, Łf) | P,0,»»Jyc*ne; “  ' "

landyi, i źe Szwecja zabiera sie J h J . l i  *  1° : . eKr*®Cł!nćj wiedeńsko peszteasko te­
ki jest cel tych zbrojeń? Na tn brojenia. Ja- m eszw arskiej, poprowadzona będzie uboczna linia do
artykuł w jednóm z pism poznańskich nm.JLJ*18!!* ■Waa? i 8kąd najbliższą drogą dochodzić mogą w ia-
taczające Rosyą, a dający szor ^/ P 8 J^cy krąje o- j domosci ze wschodu, mianowicie z teatru wojny, S o -taczające Rosyą, a dający szn.J wPl®uJsci  *r»je o- • domosci ze wschodu, mianowicie z teatru wojnv, S o - 
Tinlandyi do Szwecyi. Finlandy f  8toOS“(”k^  | fia bowiem leży bliżej Orszowy niż Belgradu i Z e -
wznosi się Petersburg, ■

fdrzew a2* i *w° ^  ł *» Rlora ,eJ dostarczała zboża
wska Piotr W* ,,:Jr iV2Hriy s»ę narodowość skandyna- 
r„ r„  . 2  °.fiurvvawszy od Finlandyi Karelią i Wi- 
Ł ’„ r  y r  ter" ,° ryUm finlandzkim Petersburg. Po-

Paryż 5 grudnia.
Jakem was w ostatnim liście uprzedził, Namik pasza 

miał onegdaj posłuchanie u Cesarza. Był on mu przed­
stawiony przez Veli paszę. Sprawa pożyczki tureckiój 
idzie z trudnością. Bankierowie domagają się zastawu, 
czyli rękojmi regularnego płacenia procentu jak r. 1851. 
O gwarancyi mocarstw zachodnich nie ma wcale mowy. 
W ostatnich dniach do sprawy pożyczki został wmięszany 
Mirós, który głosi, źe na spadku giełdy zamiast się ubo­
żyć, bogaci się. Klienci Miresa roznoszą pogłoskę, iż 
patron ich powiększył kapitał swego domu o 6 milionów. 
Mirós postępuje jak potencya finansowa. Kiedy p. Ducos 
minister marynarki, polecił mu przez trzecią osobę inte­
res kas marynarskich, on odrzekł: „niech się minister 
do mnie pofatyguje, a zobaczymy". Miresowi i jego żo­
nie niedostaje tylko przyzwoitego tonu j smaku. Jednój 
z ostatnich niedzieli przechadzając się po polach elizej­
skich, pani Mires i jej córka tak miały wymuszone a 
śmieszne toalety, źe musiały uciec do pojazdu przed szy- 
dząeóm zbiegowiskiem przechodniów. Mirós sprawdza uą 
sobie przysłowie angielskie: it requires three gene­
rations to make a gentleman.

Hr. Walewski dopiero wczoraj wyjechał do Londynu. 
Niewiadomo dotąd jak stoi zapowiedziana ugoda francuz- 
ko-angielska względem interwencyi. Dzienniki angielskie 
nic już o niój nie mówią. Co się tyczy sprawy tureckiój, 
wiecie o niój daleko vięcój niż my. Pod dzisiejszym rzą­
dem francuzkim dyplomacya jest wielką tajemnicą, a nie- 
dyskrecya jest trudną. Według ostatnich doniesień, Ro- 
sya ma niezezwalać na kongres i chcieć bezpośrednich 
negocyacyj z Tarcyą. Times wytłómaczył postępowanie 
ks. serbskiego w ten sam sposób co jś. I on uważa neu­
tralność Serbii za korzystną dla Turcyi. Lęka się tylko 
nierzetelnej neutralności i skrytój przyjaźni dla Rosyi, 
która mogłaby wystawić na szwank linią Omera paszy. 
Prawdziwość zwycięztwa Turków pod Oltepicą, stwierdził 
raport jenerała Prinn ogłoszony w la Presse.

Hr. Montalivet, intendent listy cywilnej za L- Filipa, 
stał się fuzyonistą. W tyoh dniach dał on wieczór dla 
stronników skojarzenia. Thiers trzyma się dotąd odpornie 
i mówi: il n ’y a rien de change en Brance; i l n ’y a 
que quatre legitimistes de plus. Mówiąc podobnie, 
chce pokazać, że tylko ezterech c z ło n k a ‘familii 9*1®- 
ańskiej oświadczyło się za skojarzeniem, i że ks. Or­
leańska z ks. Joinriile oświadczyła się przeciwnie. Po* 
dróż ez-królowój Maryi Amelii do Hiszpanii, miała na celu

tów finlandzkich sprawiała, ź ^ f f a r m a ’. J w S E S E -  
g ł  się ną ulicach rosyjskiój stolicy. Rosya starała się 

latego o zabranie całój Finlandyi. Finlandya miała swój 
sejm, swą konstytucją,a przytóm szlachtę biedną, rozrzu­
tną i łatwą do przekupienia. R. 1720 Rosya wzięła kon- 
stytucyą finlandzką pod swą gwarancyą, przezco osłabiła 
związek Finlandyi ze Szwecyą. Gustaw 111 chcąc osłabić 
z łe , dał r. 1772 Finlandyi nową i bardzo liberalną kpn-
s ty tu c y ą , a le  to  niezaspoję >iło p rzekup iona  sz lach tę , 
S zlachcic  S p re n g t P o rten  zap ro p o n o w ał n iep o d leg ło ść  F in ­
landyi!!! R osya poparła ten projekt. Nastąpiła r. 1784 
wojna, Gustaw III. zagroził Petersburgowi, ale szlachta 
dowodząca wojskiem zrobiła konfederacją w Anjula, istni 
konfederacyą targowicką, która poddała Finlandyą pod o- 
piekę Rosyi. Zabór Finlandyi uzupełnił Aleksander r. 1808. 
Napoleon obrażony przez zuchwałość Gustawa IYgo ze­
zwolił na zabór. Zdrady szlachty sprawiły, że wcielenie 
Finlandyi do Rosyi nastąpiło prawie bez wystrzału. Po 
wcieleniu Finlandyi, Dybicz wziął wyspy Aland i prze 
szedł do Szwecyi po zamarzłój odnodze finlandzkiói. Gu 
staw IVty musiał podpisać na zabór Finlandyi r. 1809.

Rosya wcielając Finiandyę i wznosząc na wyspie Aland 
warowną fortecę, sprawiła, i0 kuk armat rosyjskich roz­
lega się teraz po ulicach Sztokolmu. Twierdza Aland jest 
oddaloną od obu tylko o 30 mii drogi. Odnoga fińska 
między Alandem i Szwecyą, j8St. nastrzępioną wysepkami 
i corocznie zamarza. Granice więc szwedzkie są bez o- 
brony od strony Rosyi. M arszałek Stedinger słusznie po 
wiedział, źe od czasu stracenia Finlandyi, Szwecyą prze­
stała być niepodległą, i że nikt w Sztokolmie niemoże 
spać spokojnie.

Od r. 1809 Szwecyą patrzy na Finlandyą jak na swę 
ocalenie. Szlachta finlandzka nauczona doświadczeniem, 
patrzy także Ra Szwecyą jak na swe ocalenie. Oba kraje 
związane historyą i narodowością, połączyły się poraź 
drugi moralnie i pragną połąc*enia materyalnegę. Roku
1812 Napoleęn ofiarował Bernadottemu odzyskanie Finlan­
dyi, kiedy Bernadotte z powodów czysto osobistych od­
rzucił ofiarę, Napoleon szedł na Petersburg w zamiarze 
podniesienia Finlandyi i zrewolucyonizowania Petersburga 
pełnego cudzoziemców Ostr*eś°ny o tóm przez Berna- 
dottego, Cesarz Aleksander oparł się nad Dzwiną mar­
szałkowi Victor i zmusił Napoleona do zrobienia próżne­
go marszu na Moskw* Szweoy8 nayślała na seryo o od­
zyskaniu Finlandyi dopićro roku 1831. Czy myśli o tóm 
teraz patrząc na wojnę turecką i słuchając podszeptów
tranCUZko-Annrizzlo!.:-! * • _ JlafcAOro sie lizhraia 9 - __
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bozu tureckiego w M ałej W o/oszczyanie. "D li rQ~c "tv 
morskiej nowa 'ima telegraficzna do Budui ł y

^ S .k T m “ ‘ “lej j<" " "  “ i i  telegrafem

francuzko-angieisjjich i czy dlatego się uzbraja? to czss 
i obrot rzeczy pokaże. Cokolwiek nastąpi, Szwecyą tak 
Ja* J08.1! niemoże być uwaźanfi sa kraj znajdujący się 
"  8t?n'e «ormalnym. Brak jej drzewa do budowli okrę- 
„ J  ak jeJ zb°ia  do pożywienia. Szwecyą największą 
uJlf SW.!g0 zboża obraca na gorzałkę i przepija. Jegt to 
iv, L  p® ,yCZf iami normandzko-skandynawskiemi. Co się 
‘yC„*J “ dyi, prowincja ta zostaje bez odbytu i bez 
t A n ń rJn 8! jUg autora Revolutions o f Russia, na 
i,uuu,ooo ludności nikt prawie me mówi w niój po ro - 
syjsKu. Mieszczanie mówią p® azwedzku, szlachta mówi 
WMe po szwedzku, a lud mówi po pińsku. Uniwersytet*,

Y A “ ^  *• fu s*mi> toczą aię uk łady 
względem zaprowadzeni* na kolejach żelaznych ie l 
dnskowó, normy postępow ania tak pod względem a d - 
mimstracyi jako i zarządu technicznego.

T u r c y a.
Drugi \\fA w Ost Deutsche Post z Konstantynopola

z  d. -d4 listopada *ą ł ie ra  niece faktów i daiemv sra 
tu w ca ło śc i; D zisiejszy jist m ój, pisze koresnon- 
deąl zaczypam od faktu który caSy ów iat w nod%-
w.eaie w p raw ił Anglia chce nyjednae u Portu 3*h 
miesięczne zawieszenie broni. Z  projektem 

w i ł  lord Redcliffe w ch m li t tC o g j  
mieszkańców przeciw  R osyi, w chwili gdy R 0a v t 
najmocniej obrażoną jest postępowaniem Anglii i pr8ea 
zaczepne kroki Turcyi zniewoloną je s t ra tow ać swói 
honor bronią. Lord Redcliffe m iał onegdaj 5 -g id z in n e  
posłuchanie u S u łta n a , ą z powodu swojej długości 
będzie ono pamiętnem jako  jedyne tego rodzaju. Po­
nieważ ministrowie jednozgodnie odrzucili notę do- 
ręczoną od Francyi i A nglii, poseł chciał zapew ne 
b « ?« 7 18 * S u łtan a  do przyjęcia tym czasowego po­
koju tojest do trzechm iesięcznego zaw ieszenia broni, 
sądz im y, że lordowi krok ten się nie uda. Nie mo­
żna ju ż  licayć na osobistą słabość Turków dis A n­
glików, którym takow ą wielkie już p rzy n io sła  ko­
rzyści. M ajtkowie augielscy dają z łe  św iadectw o cy - 
wilizycyi angielskiej. Krociami tarzają  się pijani w  G a- 
lacie w b łocie , a ci co się na nogach utrzym ać mo­
g ą , napastują kobiety i spokojnych przechodniów 
w sposób oburzający. Aby zapobipdz wszelkim nie­
przyjemnościom & eraskier k a z a ł policvantem obcho­
dzić się z niemi najgrzeczniej, ale iph* zbierać po 
licach, sadzać ną lodzie i do floty odwozić Fr*n

oddziału flo% C e ć k ić i  nod i  ka P° D‘°r *U C^ oe'a, nitan *eCKięj pod Muszaweyem paszą Ck*-
ureckiepo ku t / *  , l l P owode® niezadowolenia rządu 

8  ku temu komendantowi. Będąc tureckim

,atę  os a d łą  pod Szew ketij nie w piął jak  m iał ro z - 
? ’ . * 5  0W8z ?tn Rosyapie uprowadzili j ą  z zatoki 

tu reck iej, a naw et nie pokazał tureckim majtkrm flagi 
rosyjskiej. Jen , Baraguay zw iedził powtórnie mini- 
steryum  wojny j przy tój sposobności szczegóły  te ­
chniczne odnoszące się do tej ga łęz i oglądał s ta ran ­
nie. Okoliczność ta jak samo już w ysłanie jen era ł*  
zdaje się wielce posła angielskiego niepokoić. J e9t 
on też złego  humoru i mówią naw et, że m iędzy nim 
a Reszydem paszą przychodziło już do przem ówek 
Pogłoska o odwołaniu lorda Redcliffe nie i e a i ł . t  
czczą^zw aży w szy  różnicę jego charak teru  i jen era ła

Przed kilką dniąmi w ystaw iano publicznie topy 
« P “d ł r i J r t « y  Ud. le
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r*e Czsrne po ajentów konsularnych Z prowincyj i spadł nagle. O pół godziny drogi za miastem znaleziono 
Wojną zagrożonych. O utarczce pod Izakczą dodać balon potargany, a aeronautę trupem.
jeszcze należy, że dopiero nazajutrz po napadzie j —  Mowa przy otwarciu Izb w Berlinie telegrafowana była 
Turków na m ałą  fljtyilą rosyjską, jen e ra ł  Liiders j w różne strony dla s 6 żądań. Tego samego dnia czytano ją  
w y s ła ł  dwie baterye na brzeg przeciwległy Izakczy, już o godz. 2 */2 po południu w Londynie drukowaną w trze- 
aby to miasteczko sprlić.—  Co się tyczy Oltenicy, w  cićj edycyi Timesa.
dniu bitwy pokazał sitj naprzód m ały oddział jazdy, —  Pełnomocnik miast hanZeatyCkich w Konstantynopolu dr. 
do której Turcy wcale nie strzelali. Późn ej n a d c ą -  Mordtmann ostrzega miłośników Starożytności w Europie, przed 
g t i ę ło  OŚm batalionów piechoty, a kiedy musiały u- niejakim Simonidesem, który ,;ę teraz pÛ cii w podróż do Eu-

roP)’» jako przed nader zręcznym podrabiaczem starych ręko- 
pismów.

—  P. A ppert znany zwiedzacz więzień w Europie i autor 
dzieł w tym przedmiocie, zabroniony miał sobie pobyt w Frank­
furcie n. M ., dokąd w tych dniach był się udał.

—  Znów zginął jeden aeronauts. D. 2 7 listopada puścił się 
w Rzymie balonem p- Piana, a  kiedy w 1 ‘/a godziny potóm 
balon siadł pod SS. Paolo, znaleziono śmiałego podróżnika j 
w łódzce nieżywego. Zdaje się, i i  go krew zalała. j

—  Pomnik W. Księcia Kijowskiego Ś. W łodzimierza posta­
wionym został w Kijowie. W raz z podstawą wynosi on 9 są­
żni. Sam posąg z bronzu wysoki jes t na 2 sążnie i waży 140 ,

sfopić, jcuerał Uosen, którego kapelusą tu przywie­
ziono postąpił sam na czele kilku batahonow piecho­
ty, które trzpchkrotnvni ogniem pow itane, musiały się 
cofnąć z wielką s tra tą  i jen e ra ł  Rosen w tej potrze­
bie poległ. W  chwili kiedy wojsko rosyjskie ustę­
powało, adjutant jenera ła  sam jeden pozostał, szu- 
kaiec c ia ła  zabitego, i mimo licznych s trza łów  bata­
lionu strzelców powiodło mu 9;ę złożyć ciało na ko­
nia i uprowadzić do obozu. Omer pasza k a z s ł  dom 
kwarantanny wysadzić w powietrze i z punktu tego 
nie mającego strategicznej ważne ści cofnął się z woj­
skiem i wedle najnowszych doniesień udał się do 
Krajowej. (Korespondent tU się zmylił, Omer pasza centnarów. Postać Księcia Zwrócona twarzą ku Dnieprowi wyo- 
by ł nieco później na inspekcyi wW iddyniu  i za jrza ł  braża modlącego się, dla tego w jednóm ręku trzyma czapkę 
do  Kslafatu, ale wojsko centrom armii nie poszło do a głowa odsłonięta, w  prawćm ręku ma krzyż. Ubrany jest 
Mdłej W ołoszczyzny, a tern mniej do Krajowej, kto- w kaftan, a na ramionach płaszcz zarZucony w fałdy. Posąg ten 
ra wciąż w rękrch  Ro yan zostaje). Pasza  W arny stoi na górze, i panuje nad miastem i okolicą zadnieprską. 
Abdullah Z< s ta ł  pozbawiony posady, Źe nie kaz* ł — New-York Herald opisuje szczczególniejsze wyścigi kon- 
strzelać na dwa przep ływ ające  około W arny  W O- ne a raczćj zakład, bo jedna tylko strona stawała do walki, 
jenne okręty rosyjski". (Przypomną sobie czytelni- W  dniu 14  listopada r. z. stanął zakład w Centreville (L ong  
cy, iż dnuieśl śmy w swoim Czasie jako dw a okręty Is lan d ), iż koń jeden ubiegnie bez przerwy z zaprzęgiem 100 
rosyjskie wojenne zbliżyły się p»d samą W arnę, lecz mil angielskich (22 mil- geogr.) w ciągu 9 godzin. Przeciwnik 
oficerowie twierdzy śniadsli naówczas i nie było ko- stawił 3000  dolarów przeciw IOOO i zostawił rok czasu. Lu- 
mu zakomenderować ęgnia). W edług  pewnych do- bo pora była dżdżysta, właściciel konia p. Spicer nie mógł dłu- 
niesień z korpusu Ludersa posłano znowu księciu żej zwlekać bo to była sobota 12go, nazajutrz święto, a w po­

pod Bajazetem i Akiską powiodło się orężowi turec- ruszył z miejsca o godz. 9 */3 rano, powożony przez samego
kiemu. właściciela, który dwa razy wśród drogi na krótki czas był

U kłady  o pokoj na nowo flifj zawiązały* Po od- luzowany, gnając rozstawnemi końmi. O godzinie 4tńj i nie-
rzuceniu noty francuzko- angielskiej, p. Bruck dorę- spełna minut 54 tojest w 8 godzinach 56 minutach stanął koń
cay ł  Porcie memoryał, w którym w ykazana koniec/.- u mety nie zatrzymując się jak  tylko o ty le , iż parę razy
ność utrzymania pokoju; w skutku tego w dniu 8 3  W drodze obmywany był z piany spirytusem i szczotkowany.
v. m. odbyła s ię  nadzwyczajna rada ministrów. Z  te -  Po skończeniu tćj szalonój gonitwy, koń nie zdawał się być
go powodu agio spadło. nadzwzezajnie znużonym i ani razu nie tknięty był biczem.

Z  lneboli donoszą o wzięciu przez Kosyan w dniu —
i 7  listopada parowca tureckiego „Mcdari Ticzaret** j (N a d e s ła n e ) .
W pobliżu Tiuim, kapitan turecki Z kilkoma Z o sad y '  Tarnów 5 grudnia. Artyści dramatyczni pod dyrekcyą p. Cheł- 
o k rę to w ć j  i k ilk o m a  p o d ró ż n e m i u m k n ą ł  s z a lu j  n a  chowskiego, uświetnili swój pobyt w Tarnowie, nietylko grą prne-
If^tl y rCSłitft poprOWŁuBOBH *  w rl^ tym  statwirm  «ło w y b o r n ą , z a c h o w a n ie m  s ię  zc w szuch  m ia r  w zo row m n  , a le  o ra z

flo ty  rosyjskiej, krążącej w pobliżu. Okręt ten n a ła -  dobroczynnością, albowiem niedawno temu dawali przedstawienie
dowany by ł w  lneboli i 4 ,0 0 0  okami miedzi na ra -  na szpital ubogich tarnowskich, dnia zaś 4 b. m. za szczegdlnem
chunek P<rty, którą Rosy Unie wrzucili w morze. N a- Wysokiem pozwoleniem na sieroty w zakładzie tutejszym zostające,
zajutrz ten sam oddział floty rosyjskiej zbliżył się Wdzięczna im za to publiczność, wdzięczne Towarzystwo do­
do lneboli na s t rz a ł  działowy, ale zaraz  potem pu- broczynności, wdzięczne i sieroty, które po wyczerpnięciu fundu-
Ścił fię na morze. szów utrzymania na nowo uzyskały na utrzymanie swoje czyste-

Naczclnik armii tureckiej W Azyi, Abdi pasza, ma go dochodu 117 złr. 18 kr. M iła ta pamiątka nie wygaśnie
zamiar rzucić się Z ca łą  armią na Aclialczyk, gdy Tarnowianom w sercach, i dobroczynni artyści mogą zawsze li-
tymczasem inne części wojska tureckiego ruszy ły  na czyć na względy publiczności taroowskiój.
Bajazet i Artaban i mieli ju ż  odnieść niejakie ko- , 1
rzyści n«  nieprzyjacielu. FI ■ ty Hm turecka z 5 p a-  Drcyjcubali do Krakowa <"• **1* ®e<» 4o logo grudniu: —
rowców złożona, w yp łynęła  16gO Z Trebizondy Z na- J6*ef T n etn ew iń a k i, Karol Wojciechowski z Polski. Antonia
1. _____  „ l i  ku Rzepeoka z Niepołomic. Jan Dutkiawiou z Dokli. Niedzielski Erazmkazi m zbl żenią się ku brzegom Awchazyi i nakło 
nienia tamecznych mieszkańców gór do wzięcia za 
broń. W  tym celu powieziono im znaczną ilość broni 
i amunicyi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Redakcyę Gazety Codziennej objął w tych czasach hr. 

A leksander Przeżdziecki.
—  Z Lipska donoszą dzienniki o Śmierci hr. W incentego 

Tabasz Krosnowskiego dziedzica dóbr Zagrobeli, jednego z za­
możnych obywateli Galicyi.

—  Policya Ti yestska rozpisała listy gończe za niejakim Leo-

Rzepeoka z N iepołom ic. _
z Wiednia. Kamil Praszałowics Lwowa. Pietrzyoki Ignacy 
z Sąoza. Teodor baron Przyohocki * “ °®"nl-

y j e e h s l l :  Jan Murooin do Polski. Roman Niwioki do Kobyloa. 
Karol Miętuzzewski do Mszany dólnej Jakob Nowakowski do Lwo­
wa. Medard Koźmiński do Polski. Pokntyńskl do Bochni.

Wiadomości handlowa i przemysłowe.
K r a k ó w  9 grudnia. Z powoda wo*orajgłego świgtu nie dowie­

ziono woale zboża na granicy. * dzisiejszy targ ograniozył sin 
przeto na sprzedaży zboża ze wsypek- b  okolio przybyło
kupująoyoh po żyto i takowe płaoono po słabdj eeuie zeszłego 
targu. Pszenica nie miała żadnejo pokupu. Zapasy tego ziarna 
zwłaszcza z powodu dowozu dość snaoznogo z Podola na wozaoh

poldem Carriol z F rancy i, który pracując w kantorze domu J " 8” '?
Chataud, Decugis 1 spółki w Marsylii, przez sfałszowanie ksiąg ( fg g  f,lt. wied JJ I I 1/,,  11% złr.. » Pot®m “‘ "et roniój przyjęłoby
i podpisów, oszukał ten dom o pół miliona franków i jak  się ale knpeńw nie było. Miód w ostatnich czasach w soaoznój nad '
domyślano, pod przybranćm imieniem odpłynął do Tryestu. szedł ilości, nietylko podolski i ** JJdwn'®4 rosyjski

nanta 
balonem
pełnie .  .  , ________
nie potargał postronków, na których balon wisiał. N iejaki pan 
Letur miał z p. Deschamps puścić się balonem i z pewnój 
wysokości spuścić się spadochronem, ale na przedstawienie bur­
mistrza zaniechał tego ze względu na czas mepogodny. O 3 Aj 
Deschamps wiądł do kosza balonu i jak  strzała poleciał w górę, 
a potćm gwałtownie poniesiony został ku zachodnio-południowi 
lecz po lOciu minutach balon zaczął się chylić, potóm

słabo odohodii. W ielkie partye trndno sprzedać, piękne 
ziarno 40—41 s łr . oeny nominału®-

Kurs papierów publicznych i 5>icnli;ilzv.
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Paryż 136'/,. — Akoye Bankowe 1380. — Akoye kol. żel. póła. 
Ferdyn. 3310. — Pożyczka s r. 1761 lit. A. 97’/,,., B. 116'/,. 
Ost-Donan Dampfsoh. 6091/,.

K a ra  k ra k o w s k i  10go grudnia. Bankn au str.ś . 92'/, pł. 91*,.— 
Praski kurant śąd. 105'/,, p |. 104*/,. — Rabie srebrne nowe 
al pari. — Cwa: oygiory nowo ż. 107, pł. K6*/,. — Cwan-
rygiery stare ś. 106*/, pł. 106 '/,.— Im.-erya/y ż. 34 10, pł. 31 8 
bukaty austr. i holend. ż. 19 12 pł 16 10 20frankowe ż. 34 — 
pł. 33 24. — Listy zast. poi. i . »9 pł. 98 ‘ — Listy Zast
galio. z kupon. ś. 9 4 pż- 93*,.

K urs lw o w sk i z d. 6 grudnia, bukat holend. 5 słr . 22 kr. — Du­
kat ces. 6 słr . 35 kr. — Półimperyał ros. 9 słr . 25 kr. — 
Rnbel ros 1 słr . 49'/, kr. — Talar prński 1 s łr . 41 kr. — Pol­
sat kurant i pięoiosłotówka 1 s łr . 31 kr. — Kurs listów sast. 
w gal. stan. Instytuoio kredytowym: Kupiono prócz knponów 100 
po — złr. — kr. w mk. — Sprzedano 100 po — słr . — kr. — 
Dawano sa 100 słr . 91 kr. 24. — Zadano słr . 9 ! kr. 64.

w a ru z a w s k ló j s dnia 6 grudnia: — weksle: Ber-
£  um' żor \ 93 kop- 85 d- r- 92 k- T0- — Gdańsk100 tal. 8-m  ż r. 92 k. 70 d. -  k. Hamburg 300 b. m. k.

2 -oi. ż. r. 140 k. 49 d. r. — k. —. Londyn 1 fnt sst. 3-m. ś
r. 6 k. 18", d. r .  . Paryż 300 frank. 2-m. ż. r. 74 k. 40
d. r. — k. —. — Wiedeń 160 słr. 2-m . ś. r. 81 k. 90 d r — 
k. —. Wroolaw 100 tal. 2-m. ż. r. — k. — d. r. — k! — 

M onety: — półiutperyały ż. r. 5 k. 15 d. r. — k. —.
Payiery: — Obligi skarbowe za 100 r. i. r.   k. — d. r. _

 . Obligi skarbowe za 4*/, 100 r. ż. r. 86 k 77 d. r. f-6.
52. Listy zastawne białe II okresubeskup. za 100 ż r. 14 k. tO
Obligacye udziałowe na 300 złp ż. r. — k. — d. r. — k.  .
Obligacye cząstkowe na 500 złp. ś. r. — k. — d. r. — k.  .
Certyfikaty Bankn lit. B. na 200. żąd. — kop. — d. rs. — kop, 
—.— Serye wylosowane lit. — na — złp. żąd. ru. — kop. — 
d. r. — kop. — Dowody Kom. Oertyf. Lik. złp. 100 żąd. rs. — 

K ura w ied eń sk i s d. 9 grudnia. Metaliki 93%. — Nowa pożycz. 
82%- — Akoye Banku wied. 1365.— Akoye kolei żol. ssl. 234*/,. 
Agio od 01040 20 '/,, od srohra 1 5 ', .  — Oblig. nwoln. grunt. 91.

K u rs  w ro c ła w sk i i  d. 9 grudnia. Banknoty austr. 88 '/, ż. — 
Banknoty polskie96'/, d .— Listy zastawne polskie dawne 94% ś. 
nowo 93 /, ż. — Listy nastawne poznańs. 4-pr. 103%, d . dto 
3 /,-p r. 97 | ,  i . — Kolej Krak.-górno -ssląska 93%, ż.

P r z e g lą d  P o l i t y c z n y .

Z nad D unaju nie ma now ych fak tów . L ist k tó ry  w tej 
chw ili po la m k n ifc iu  dziennika odbieram y v x nad g ran icy  
tu reck ie j*  n ic  rów n ioż  w ażnego  nie auw iera . Poczta k o n ­
stan tynopo litań ska  p rzy w io z ła  opisy b itew  daw ui« jszych  w e ­
d le  sp raw o zd ań  tu reck ioh  u a iie s iczo n y ch  g łó w n ie  w Jour­
nal de Constanłynople. W iadom ości o u ta rc z c e  m ię d .y  
K rajow ą i K ał fałem  p o tw ierd za ją  s ię ,  lecz  re z u lt t jój ża­
den. N atom iast w A zyi pom yślne dla o rą ź i  tu reck ieg o  w ia­
dom ości n ad esz ły  d > C arogrodu . P o tw ierdza ją  je  k o re ­
spondenci Gazety Tryestskiej, Lloyda i Wander er a, 
tud z ież  depesza  w pism ach francusk ich  z M arsylii w ed łu g  
d e n ie s ifń  p rzy w ie rio n y ch  w e ś ro d ę  sta tk iem  psrow ynf. 
Gub rn a to r  E ryw anu  m ocno ma być zag rożony  i u d a ł
się podobno o pom oc do P e rsy i, kfórćj odm ów iono. P«_ 
try a rch a  E czm iadzynu  z o s ta ł a re jz to w a n y  za to iż nie
wpływał na mieszkańców, aby ich wstrzymać o j wvno 
szema się do ziem tureckich. Patryarcha Achtymaru wy­
dał z tego p c w .du odezwę do Ormian przemawiającą za 
rzjdami Sułtana. Stolica jest spokojną, drożyzna wieha 
i brak gotówki. Dzienniki angielskie podnoszą wielce oko­
liczność a:esztowania wysłańca konsula angielskiego w 
Księstwach Naddunajskicb, którego wszakże uwolniony 
lecz wzbraniano się zadosyć uczynić.

O statn ie  w iadom ości z  K onstan tynopola  podaj a dzienniki 
francuzk ie  w ed łu g  d ep eszy  z M arsylii z 7go  b. m. de­
pesza ta b r /m i :  , P arow iec  Skamander w tej chw ili z a ­
w in ą ł do n aszeg o  portu . (D epesza  n ie  podaje  datv  k iedv 
parow iec  S tam bu ł o p u śc ił.) . W iadom ości k tó re  p rzyw ozi 
w zm iankują o kilku po tyczkach  k tó re  w A zyi m iejsce m ieć 
m iały , i w  k tó rych  R osyanie odparc i z o s ta li ,  m ając do 
czynien ia  z w iąkszem i siłam i. Po trz e c h  k rw aw ych  ro z ­
praw ach  T u rcy  opanow ali trzy  fo r te ce  m iędzy  k tó rem i 
fo rteca  A k isk a , w zię ta  sz turm em . R osyanie  nap różno  kusili 
s ię  kilka razy  o zdobycie  tu reck ich  szańców  m iędzy A ldi i 
B ayazed Podobnież n ie  u d a ł s ię  now y a tak  sk ierow any  
przeciw  S zefnetil 17go listopada. M ały p a row iec  tu reck i Me- 
dii-Tediare, z o s ta ł w zięty  p rz e z  o k rę ty  ro sy jsk ie . Św ietny  
bank ie t dany b y ł o ficerom  flot sp rzy m ierzo n y ch  p r*ez 
m in istra  m arynark i tu reck ió j na o k rę c ie  adm iralsk im  Mah- 
mudie. L ord  S tra tfo rd  de  R edcliffe p rz e d s ta w ił S u łta n o ­
wi o ficerów  an g ie lsk ich , i w  m ow ie m ianój o b ie c a ł Je g o  
W ysokośc i im ieniem  sw eg o  rząd u  pom oc sk u teczn ą  p rz e ­
ciw  n ies łu szn ó j a g re s s y i,  a le  w yn u rza jąc  ż y c z e n ia , aby 
S u łtan  z g o d z ił s ię  na pokój śp ieszny  i zaszczy tny . S u ł­
tan  o d p o w ied z ia ł, ź e  g o tó w  je s t  z aw rzeć  pokój zaszczy ­
tny , zg odny  z poszanow aniem  i u trzym aniem  p raw  je g o  
zw ierzchn iczych .

D epesza z Paryża  9g o  b rzm i: D zisie jszy  Monitor do­
nosi w częśc i sw ojó j n ieu rzęd o w ó j, iż  na dniu Stym  b. m. 
po d p isa ły  cz te ry  m ocarstw a  p ro to k ó ł,  k tó reg o  podw ójny 
ce l po lega  na ló m , aby  u trzym ać  pokój m iędzy  R osyą a 
T u rcy ą  na zasad z ie  w zajem nych  zaszczy tnych  w arunków  
i s trz e d z  n ien aru sza ln o śc i T u rc y i, k tóró j by t n iep o d leg ły  
w g ran icach  trak ta tam i p rzep isanych , stanow i je d e n  z  p raw ­
dziw ych  w arunków  eu ro p e jsk ió j rów now agi.

Układy w celu załatwienia sporu idą śpiesznym kro­
kiem. Dzienniki angielskie podają wiadomości zgodne 
z powyższą depeszą, twierdzą nawet, że Austrya zobo­
wiązała się czynnie wystąpić w razie gdyby którakol­
wiek ze stron walczących nie przyjęła proponowanych 
warunków pokoju.

Do dzisiejszego N u m e ru  dołącza sif Dodatek. 
A**osn C h /o p k a ź b e i ,  s s u / z f d s e a  d r u k a r n i .
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s u p o w i .

Handmachnng.
Im Monate November 1853 wurde bei der k. k . M ilitair-U nter- 

enohoogi-Soktion zu Krakau wegen Verbreohen gegen den Aue- 
nahm i*nstand und zw ar:

W  e g  en H ochverrath: Jo sef W inien* M ichałowski falsohlich de 
Micbaloe cn Marlenheim im Departement Nieder Rhein in F ran k - 
r e i o b  wohnhaft ab instantia  losgesprochen, und wegen Betrug durch 
wiaeentliehe Gebrancbsnahme eines an f den veranderten Namen c r- 
w irkten Passes nebst V erw eisueg ans den k. k. dsterreiohisohen 
Staaten der U nterrsuehongsarrest e ar S tra fe  angerechnet.

W  eg en M ajestdłsbeleidigung: Der F le ischer Peter Jaskow ski ans 
Budzyń t a  d reu sig  Stooketreiohen and dreimonatlichen Stookh&ps- 
a rre s t in Eisen veraobarft mit zweimahligen Fasten  bei W nsser 
and Brod in jed er W oohe.

W egen R egierungslasłernden u n d  a u fre itzen d en  R eden:  Der
Tngsohreiber Miohael Zebrowski ans b taraw ieś ganzlioh losge- 
aproohen, and schaldlos e rk la r t,  nnd wegen Besobiuipfong der 
Oensdarm erie demtelben der vom 22sten Augnst bis 7ten November 
d. J . ansgestandeno U ntersnehnngsarrest ear S trafe  angerechnet.

W egen w órtlicher Beleidigung der G ensd a rm erie : Dor F u h r-  
m ann Johann W yraw a ans bfcuchrow in Bóhmen zn fiioftehn S tock- 
■treichen, nnd der Taglohner Pani Pogorzelski ans Krzeszowice to  
vierzehnt&gigen S tockhansarrest in Eisen verscha- ft mit zweim ahli­
gen Fasten  bei W asser and Brod in jeder W oche verartheilt.

Von der k. k. M ilitair-U atersochuags-Section.
K raksa sm 6sten Dezember 1853. v. L ein ingen  Fml.

Obwieszczenie.
W  miesiąca listopadzie 1853 roku przez o. k. se k c ją  śledczą 

wojskowi} w Krakowie, za przewinienia przeciw stanowi obielenia 
ukarane zo sta ły  następujące osoby:

Z a  zdradę g łó w n ą  : Józef W inoenty Miohałowski fa łszyw ie  do 
Michalos w Marlenheim w departamencie Niższego Reno we F ra n -  
cyi zam ieszkały , od instanoyi uwolniony, za oszustwo p r z e z  w ia­
dome użyoie im ienia, jednego ze wzmiankowanych na wyrobionym 
paszporcie, w raz z wygnaniem z o. k. austryaokiego państwa, te ­
muż a resz t śledczy w k arę  policzonym został.

Z a  obrane m a jesta tu :  P iotr Jaśkow sk: rzeźaik z Bodzyna na 
trzydzieśoi kijów , i trzechm iesięczny a resz t w kajdanaob, obostrzony 
podwójnym pcstem o ohlebie i w odtie eo tydzień. ,

Z a  szka low anie  R zą d u  i  podburzające m o w y:  M ichał e r 
uki pisarz dzienny w btardjw ei zupełnie uwolniony i za ” ' e" r| K
uznany, któremn za zniewago iandarm ery i śledczy ftresz ®
sierpnia do 7go listopada tego roku odsiedziany, w arę  p

D}Z a ‘obrauf  ia n d a rm e ry i s ło w a m i: Jan  W y  
ehrow a w Useohaoh n t  piętoaśoie kij w , kf . . h
wyrobnik z Kreonowie na czternastodniowy aresz t w kajdanach, 
obostrzony podwójnym postem o oblebie . wo-lz.e oo tydzień.

Z e. k. eekoyi śledozej wojskowdj.
Kraków dnia 6 grudnia 1853 rokn.

(1252) (podpisano) L ein in g en , fcldml.

Kundmacłmng.
[N. 20.781.] (A u i'eh u u n g  des Privileg 'um s des Jo se f R ohrba- 

ehor anf die Erflndung und V erbessrung an den Poststellwagen 
auf das Grosehereogthum Krakau )

Uiber E inschrelten des H ans- unu Fabriksbesitzers Jo se f R ohr- 
bacher zu Ober St. Veit bei W ien wird das ihm, mit Urkundo vom 
2 8 .ten Februar 1851 an f die Erflndung nnd Vcrbesserung an don 
Poststellw agen anf funf J .h r e  ertheilte Pr.'vilegium in Gemassheit 
der SS- 60 und 61 (*es P riv ileg ien-G esctzes vom 15ten August 
1852 such au f das Grossherzogthnm  Krakau ousgedehnt.

Diese Ausdehnung hat sioh aber nur au f die nooh ubrige Dauer 
des Privilegiums zu beziehen nnd kann nach &J de» oblf cn Ue-  
setces denjenigen nicht naohtheilig Beio, welohe im G rossherzog- 
thaaie K rakau die privilcgirte Erflndung bereite von dor Kundma- 
ehung dieser Ausdehnung wirkliob ausgcubt haben.

Von der k. k. Gubernial-Commission 
Krakau am 29ten November 1853.

Der k. k. L andes-P razident F ra n s  G raf M ercandin.

(i26d) O b w i e s z c z e n i e .  a-3)
Rozciągniecie przyw ileju Józefa Rohrbaoher na w ynalazek i ule­

pszenie k a ret pooztow ych, na W ielkie Księstwo Krakowskie.
W  skutek podania Józefa Rohrbaoher właśoioiela realnośoi i fa ­

bryki w Ober S t. W eit przy W iedniu, przywilej, k tóry  mu dekro- 
tem z dnia 28 lutego 1851 r. na wynalazek i ulepszenie kare t po­
cztowych na la t pień udzielony z o s ta ł, stósownie do JJS- 88 i 51 
Ustawy o przyw ilejach z dnia t 5  sierpnia 1853 r. równie i na 
W ielkie Księstwo Krakowskie rozciąga się.

Rozoiągnienie takow e jednak odnosić się winno tylko do reszty  
czasu trw ania  przywileju i według S 51 powyższćj ustaw y nie 
m oź. tym uw łuozaó , k tórzy w Wielkióm Księstwie Krakowskióm 
uprzywilejow any wynalazek Juś przed obwieszczeniem niniejszego 
rozoiągnienia rzeczyw iście wykonywali.

Z o. k. Komissyi Gubernidnój.
Kraków dnia 29 listopada 1853.

F ra n c iszek  h r. M ercandin  o. k. Prezydent rządu krajow ego.

JśimDmadjung.
Zu Fo lgę  h. Erlazses des k. k. M inisterium s des Innern  v. 

80  Septem ber 1 8 5 3  Z. 6 2 5 8  M. I. w ird nachstehende V er- 
ordnung des k. sachsischen M inisterium s des In n em  v. 2 5 Ju li  
L J .  die A bnam e der W affen von R eisenden auf de r s&chsi- 
schen E isenbahn und dereń T ransportirung  w ih rend  der F a h rt  
ais P assag iergu t betreffend zur allgem einen K enntniss gebrach t.

Im  K dnigreiche Sachsen ist nach M assgabe des M andats v. 
2 9 sten A ugust 1 7 1 9  (Cod. Aug. I .  pag. 1 9 0 8 )  die Flihrung 
von W affen n ich t jederm ann  g e s ta t te t ,  und insbesondere auch 
den R eisenden n u r u n ter gewissen V oraussetzung zur N oth- 
durft, nacbgelassen. D a nun in  de r neueren Z eit wahrzunehmen 
gewesen i s t ,  dass insonderheit F rem de au f den E isenbahnen 
durch hiesige Lande reisende A usw anderer theils im Einzelnen, 
theils in  ganzeD Gesellschaften m it G ew ehren bewafnet reisen, 
in B ezug au f zolche E isenbahnreisende ab er im Sinne des obigen 
M andats durchaus kein G rund vorlieg t ihnen ausnahmsweise das 
T rag en  vcn W affen zu gestatten, so fand sich das Ministerium 
das lnnsrn bewogen, hierdurch die Anordnung £u treffen, das*

den auf den E isenbahnen bewafnet in hiesige L ande kommen- 
den Personen auf der ersten  h ierlandigen Station, welche sie 
beruhren von der betreffenden P o l« eiqehSrde oder dereń  Auf- 
sichtsorganen die bei si‘ h fOhrenden Gewehre abgenom m en und 
unter V ornehm ung m it der b e treffen(j en Bahnbeam ten V eran - 
sta lltung getroffen w erden , dass die fraglichen R eisenden diese 
Gewehre bis zum A u stritt au 3 h iesigen Landen nu r ais Passa- 
g ier-G ut in den T ransportsw agen m itnehmen dUrfen.

H iernach haben sich alle Behftrden die solches angehet ge- 
btlhren zu achten und die zu ih rer y erfogung stehenden poli- 
zeilichen O rgane m it entsprechender Ausweisung zu versehen.

D resden den 25 ten  Jy jj  1 5 5 3

M inisterium  des Innern  _  F rhr. v. Beust.
K rakau den 1 8 ten  N ovem ber 18 5 3 .

Von der k. k. Gubernial-Commission.

O B W I E S Z C Z E N I E .
[N . 18 ,28  9.] W  skutek wyBokit,g0  reskryptu  c. k. M iniste- 

ryum  spraw  wewnętrznych z dnia 80go  września 18 5 3  N . 6 2 5 8  
M. S. W . Komiesya G ubernialoa następujące rozporządzenie 
królew sko-saskiego M inisterstw a spraw wewnętrznych z dnia 2  5 
lipca b. r. odebranie brom  P°dr<Siuj ą Uym na saskich kolejach 
żelaznych i transportow anie jó j podczas podróży jako  pakunek 
podróżujących —  dotyczące, do powszechnój podaje wiadomości.

W  K rólestw ie Saskićm w m iarę rozporządzenia z dnia 2 9 
sierpnia 1 7 1 9  (Cod.^ ug. . st r  1 9 0 8 )  noszenie broni nie 
każdemu i szczególnie podróżująCym tylko po(] pewnemi wa­
runkam i „d la  nieodzownój potrzeby" j est dozwolone.

Gdy obecnie w ostatnim  czasie spostrzedz się dało, że szcze­
gólnie zagraniczni na kolejach żelaznych przez tu te jsze  k ra je  
przejeżdżający wychodźcy, częścią poj edyńczo, częścią w całych 
towarzystwach, bronią palną uzbrojeni przejeżdżają, odnośnie zaś 
do takich koleją podróżujących, w myśI poWyi9zego rozporzą- 
dzenia żadnój przyczyny niem a, ab im Wyją tk owo noszenie 
broni dozwalać., przeto M inisterstw o spraw wewnętrznych widzi 
się być spowodowanóm wydać r o z p ę d z e n i e , aby osobom na 
kolejach żelaznych zbrojno do tu tejszych krajów  wstępującym, 
na pierwszój tutejszokrajow ćj s ta cy i, którój się dotykają przez 
właściwą władzę policyjną lub jó j organa czuwaj , ce broń palna 
odebrana 1 w porozumieniu z właściwym urzędnikiem  kolei za­
rządzonym  b y ło , aby w mowie będący podróżni wspomnioną 
broń aż do opuszczenia tutejszych krajów  tylko jako  pakunek 
podróży w wozach transportow ych z sobą b rać  mogli. W edług  
tego wszystkie W ła d z e , k tó re  to  dotyczy, winne będą  należnie 
postępować i zostające pod ich dyspozyeyą organa polityczne 
odpowiednićm rozporządzeniem  zaopatrzyć.

D rezno dnia 25  lipca 1 8 5 3 .
M inisterstw o spraw wewnętrznych.

B aron Beust mp.
K r a k ó w  d n ia  I 8 g o  l i s t o p a d a  1 8 5  3  r.

( 1 2 4 1 )  Z  o . k . K o m is s y i  G u b e r n ia ln ó j . 0 - 3 )

Kiindmacliiiiig.
(N. 19,997.] M ittelst der V tarschauer Zeitungon worde verlau t- 

b a r t,  dass die polnisohe nioht probehaltigo M uaze, nemlich die 10 
und 5 Grosohen-Stuoke ais eine u«ch der P o s te n -Z ah l 451 des 
allgemeinen T a rif .  z ar E infahr mit dem Verbote belegte Munze 
betrsch tet werden soli.

Anf die in Folgę dessen von der k. preassischen Ges&ndsohaft in 
P eter.borg  gemach te Vorstellung, dieses Verbot m5ge ans Ruehsieht, 
dass die Granzbewohner, die sioh im Beeitze von derlci Muozen 
sus fruheren Jah ren  he r noch beflnden, koino Gelegenheit haben, 
dieselben in Preussen anf dortigo Munse nm zutauschen, nooh fflr 
eine gew isse Zeit nioht in W irksam keit tre ten , is t besohlossen 
worden, die E infahr der genannten Munzsorten nach dem Konig- 
reiche Polen bis zum l / ,3tea ^'ebruIf r.f . golten za lassen, jedooh 
unter beobaohtung folgender Vorso ri en :

1) Die k. poln. nicht probehaltigen M unzen, nemlioh die 10 and 
5 G rosohen-S tuoke , sollen abgenom|nen und anverzuglieh auf 
Kosten des Eigenthumers sn das W arso h .u e r Munzamt behofs der 
U eberseugnne, ob sie nisht verfalscnt sin d , abgesondert worden. 
W erden sie ais erh t befunden, so unterliegt dann dereń R uckstel- 
lung an den Eigenthumer keinem Anstande.

2. Naoh erfo lg ter Abname und ®ortl[ " nS der genannten Munzen 
sind die E intritts-Zollkam m ern verpuiehtet, eine SpeziSkation der- 
selben in drei Exemplarien z® ve.r^rassen, nnd in derselben den 
N am en, den Stand and den Wohnort des E igenthum ers auszu- 
drueken. E in solches Ezempl»r wird dem Eigenlhflmer einge- 
handigt.

3. Bei Personen niedrigen Standee, die die Granze zu Fuss Ober- 
sohreiton, w ird die genannte 5°  de.m festgesetzten T e r-
mine nur bis zum Betrage von 8° Kol*ek8n e ,ner emzelnen Person 
freigelassen.

Diese mit Z usohrift des k k. ós‘e rr- General-Consulate im K5- 
iereichn Pr.i„„ — nkt ober  d. J . Z. 3009 hieher m itge-

theilten V orsohriftcn , werden mit dflin Bemerken znr allgemeinen 
Kenntniss gebraeht dan. hiernseh an die an der Granze von 
Oesterreioh und Preassen g e le g eo f ' a s»liohen Zollam ter das No-
thige erlassen wurde. . , r, . .

Von der k. k. G u b e r n i - Commission.
Krakan am 19ten November I8*3' , .  , , T ,

F ranz  Graf k- k- Landes-Praesident.

L«. 19,997.] Przez gazety war»**wf k,e •**°M 0i<m  z o s ta ło , że 
moneta polska próby nie trzym oJł8*’, / ^ 0 *0 : , 107 1 5-«roszów ki, 
Jako m oneta w edług pozyoyi 451 ogólnój ta ry fy  do wprowadzenia 
do k ra ją  zakazana^"  „ ^ .L n ą  P?w!fD»-

Na uczynione w skntkn tego Pr ie * kr61«w»k o-pruskie poselstwo 
w Petersburgu przedstawienie, M  z“kaE. ten le  " z g ljd a ,  że mie­
szkańcy pograniczni, k t ó r z y  tego rodzaju monetę Jeszcze z po­
przednich la t  posiadają, żadnój sposobności nie m ają , takow ą 
w P rasach  na tam tejsza mooetf wymieniać — jessose  p n e s  pe­
wny osas w wykonania powstr»ylD*ll^ * 0*ta*J postanowionym so - 
s ta ło  wprowadzanie wspomniooój * » “ety  d“ k ra ju  Królestwa Pol­
skiego do dni i / u S 0  lH{eg0 1854 r. dozwolić, z zaohowaniem Je-
dnak następ u ją ,y<Jh przepisów : , 4 , .

I .  Monety król. p o l s k i e  próby m « ‘M y»*Jąoe, Jake te t dzlesifele-

1 P ^ o ^ ^ R fo ^ ó w k i,  ̂ m ają być odebrane i b e n w ło e tn ie  na koszt 
wfasoiciela do nrsęda m enniosnego w W arszaw ie w oeln p rseko- 
nama się, osyli nie są  sfa łszow ane  — odesłane. Jeżeli uznane zo­
staną za prawdziwe, natenezas bez przeszkody właśoioielowi zw ró­
cone będą.

2. Po nastąpionóm odebrania i rozgatunkow aniu wspomnionój 
monety obowiązane są urzęda oelne pograniczne w ykaz takowych 
w trzech egzemplarzach sporządzić i w takow ym  im ie, charak ter 
i miejsoe zam ieszkania w łaściciela  w yszczególnić. Jeden tego ro ­
dzaju w ykaz wręczony zostanie właścicielowi.

3. Osobom stanu niższego, które pieszo g ran ieę  przechodzą, do- 
zwelonem zostaje do zakreślonego terminu wspomnioną monetę 
tylko do kw oty kopijek 30 dla jednój osoby wprow adzać.

Przepisy  niniejsze przy odezwie ces. austr. Konsulatu g en era l­
nego w Królestw ie Polskióm z dnia 21 października b. r. N. 3009 
Komissyi Gubernialnćj nadesłane, podają się do powszechnój w ia­
domości z nadmienieniem, że stósownie do tychże do c. ros. u rzę­
dów oelnyoh przy granioy A ustry i i Prus położonyoh co z porządku 
rzeozy w y padało , zarządzonóm zostało .

w  Z  S' k ' . « ° m ,8,yi Gnbernialnój.W  Krakowie doia 19go listopada 1853 r
Franciszek  hrabia Mercandin,

(1 218-3 )__________________ 0. k. Prezydent rządn krajow ego.

sKunftmadjimg.
[N . 2  6,4 74 .] W egen Sicherstellung des Bedarfes von drei- 

tausend Q  E llen  T ro tto irste inen , natnlich 1 0 0 0  Q  E llen  weissen 
aus dem S teinbruche B ukow ica, L ipow ica H e rrsc h a ft, 1 0 0 0
□  E llen  P o rp h ir, endlich 1 0 0 0  Q  E llen  M arm orsteine welche 
zum B aue de r T ro tto ire  im Ja h re  1 8 5 4  erforderlich  sind, wird 
bei diesem M agistrate  eine L izita tion  am 2 1  sten Dezem ber 
1. J .  um 1 0  D hr V orm ittags abgehalten  werden.

D er A usrufspreis b e trag t 3 8 1 6  fl. 40  kr. CMze.
U nternehm ungslustige werden demnach m it dem 1 0 / ,  „„-tigen 

V adium  versehen am obigen T ag e  hieram ts zu erscheinen ein- 
g e la d en , wo ihnen die L izitationsbedingnisse bekanntgegeben 
werden. —  Vom M agistrate  de r k. H auptstadt.

K rakau am 3 ten D ezem ber 1 8 5 3 .

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia dostawy kam ienia do chodników  w mie­

ście K rakow ie w r. 18 5 4  budować się m ających w ilości 3 0 0 0  
łokci kw adratow ych, a  to  w trzech  g a tu n k a ch , to je s t ,  białego 
z góry  Bukowicy 1 0 0 0  ło k c i, porfirowego 1 0 0 0  i m arm uro­
wego 1 0 0 0  łokci kw adratow ych, odbyw ać się będzie w M agi­
stracie tu tejszym  licytacya na  dniu 2 1  g rudnia  1 8 5 8  o godzi­
nie 1 Otćj przed  południem . Z a cenę wywołania stanowi się 
kwota z łr. 3 8 1 6  k r. 40  mk. Chęć licytowania m ających p rzed ­
siębiorców wzywa się przeto, aby zaopatrzeni w V adium  1 0 / , oo 
na powyższym term in ie  w tu tejszym  M agistracie zgłosić się 
zechcieli, gdzie im bliższe w arunki odczytanem i zostaną.

Z  M agistratu  k. g l. m iasta K rakow a d. S g rudn ia  18 5 3 .
C12 4 7) Tobiaszek.
N. 6891. C. K. TRYBUNAŁ (1224)

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
W  myśl a rt. 12 ust. hip. z r. 1844 po w ysłuchania wniosku c. k 

P ro k u ra to ra , w zyw a w szystkich mogących mieć p raw a óo spadku 
po niegdy Jakóbie S ta tk iew iczu , składającego się z ruchomośoi 
tudzież z dwóch realnośoi w Gm. IX. miejskićj pod L L . 189 i 237  
leżący oh, aby się do o. k. T rybunału  w terminie trzech miesięcy 
zg ło s ili, po upływ ie bowiem tak  zakreślonego przeoiągu osasu, 
spadek w mowie będący, zgłaszającem u się P. Kazimierzowi S ta t-  
kiewiczowi przyznany będzie. — Kraków d. 25 listopada 1853.
(3 )  Sędzia prez. A. K arw ack i.— Sekr. W . Płoncsyński.

Obwieszczenie.
N.7334. SĘDZIA C. K. TRYBUNAŁU (1243) 

Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
Komissarz upadłego handlu starozakonnego 

Symcha Hirscha Wachila.
W  ślad a rt. 501—593 kod. haodl. księgi III. w syw a wfersycioli 

upadłego handlu starozakonnego Sym cha Ilirscha  W achtla  — a 
mianowicie: 1. Jozefa  Boschaa i sy n a , 2. Józefa  W in te ra , 3.
Fuohsa synów, 4. J .  A. Geldsteina, 5. Jan a  Banka, 6 . A. Z illera, 
7. F . Sohmitta, 8 . braci Neumana, 9. A. Pappenhaima, 19. Józefa 
F u rs ta ,.1 U . Piotra Simonetta, 12. J . M. Sohm itta SSrów , 13. A. 
Knuklera, 14. E rnesta lu sta , 15. Adolfa H irscblera i syna, 16. J a ­
na Engolharda, 17. M. H irschlera i syna, 18. Filipa Fechnera  10 
Jó z e f. M ullera, 20 . Max. Kohna i sy n a , 31. Du Paeqaiera Fatton  
22 . S. S. Putzkera, 23. M oritz. S ch w .r’ca w W ied .d u  U  
ryoha K afsę w B ru n n  -  zam ieszka łych , ażeby się w dniu . . .  
suastym  s ty c z z i. b , r .  bądź przez swoich p e łn o m .c U ó w  w „be'e
z w n i  * » r . „ ś l !  7  8 ^ ,i% K om ifia r*em o godzinie 9tdj
* r *nV T » ® d y e n o y o n a l n ć J  c. k  T rybunału  w ydziału I. do w e- 
Ł  / k  w ierzytelności staw ili, a  t i  pod rygorem  art. 613 

tegoż kodeksu. -  Kraków dnia 30 listopada 18 5 3 ™
^ J T o m an  Cieoh.

(1250) OBW IESZCZENIE. (1)
PISA R Z CES. KROL. TRYBUNAŁU 

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Podaje do publicznej wiadomości, i i  na iqdanie 

Karola Płockiego obywatela miasta Krakowa w K ra­
kowie przy ulicy Sławkowskiej zamieszkałego, jako 
ojca i opiekuna małoletnich po Józefie z Bohlikdw 
Płockiej pozostałych dzieci, w drodze działu, sprze­
dana zostanie realność Juridika Rethorika zwana 
w Krakowie w gminie IX  w wykazie hipotecznym 
pod L. 151 położona jus dominu directi posiadająca
B prawami do tejże jundyki p rz y w i^ ^ n e ^  ci
ca się wzdłuż uiicy Wolskiej aż do Mostu Spalone­
go, do sukcesorów W acław a RohUka n a le ż ą c a , a  to 
w skutek wyroku c. k. Trybunału w ydziiłu ligo 
W . Ks. Krakowskiego zduia S>6 sierpnia r. b. 1853



6 Dodatek do Czasu.

Warunki licytacyi wyrokiem powyższym zatwier­
dzone, są  następujące:

i .  Cena szacunkowa Juridiki Rethorika zwanej 
w gminie IX miasta Krakowa położonej, stosownie 
do wykazu hipotecznego tejże realności, jak równie 
docho iu z opłaty czynszu ziemnego przez posiada­
czy domów i ogrodów opłacanego na pierwsze wy­
wołanie w summie złp. 3 ,0 0 0  w monecie courract 
polskiej, z możnością zapłacenia takowój monetą ce­
sarsko-austryacbą według kursu tejże mon? ty do 
polskiej w czasie wypłaty, którą to cena szacunko­
wa w braku licytantów na trzacim terminie licytacyi 
do 2/3 zniżoną zostanie i od t >.k zmzonej ceny na 
tymże te; minie licytacya rozpoczętą zostanie.

55. Chęć l i c y to w a n ia  niżący złoży na vadium %0 
część p o w y ż s z e g o  szacunąu, od złożenia którćj Ka­
rol P ł o c k i  z a  upoważnieniem od rady familijnej jest 
wolny.

3. Nabywca zapłsci podatki zaległe do skarbu pu­
blicznego za rok ostatni, jeżeliby się takowe należa­
ły , zapłaci równie koszta lieytacyi do rąk i za kwi­
tem adwokata sprzedaż popierającego, po zapłaceniu 
których wyrok dziedzictwa otrzyma.

4. Pozostały od powyższych wypłat szacunek, na­
bywca wypłaci a procentem 5/IOo °d daty licytacyi sto­
sownie do wyroku działowego.

5. Chcący zaofiarować o */8 część wylicytowanego 
sz&cu ku, obowiązany jest złożyć takową w gotowi- 
źnie wraz z vadium w depozyt sądowy, inaczej za­
ofiarowanie jego skutku Rie otrzyma.

G. Niedopełniający któregokolwiek z powyższych 
warunków licytacyi, utraci vadium i r.owa licytacya 
na jego k o sz t i niebezpieczeństwo a nigdy na zysk o- 
głoszooą zostanie.

Sprzedaż rzeczona odbywać się będzie na audyen- 
cyi c, k. Trybunału W. Ks. Krakowskiego, w Krr 
kowie przy ulicy Grodzkiej pod !. 106  posiedzecia 
swe odbywającego o godzinie lOej rano poczynając 
za popieraniem adwokata Adama Gołemberskiego 
w Krakowie, przy ulicy Brackiej pod 1. 2 5 8  za­
mieszkałego.

Do licytacyi rzeczonej wyznaczają się trzy termin#:
1 na dzień 17 lutego j
2  „ 21 marca > 1 8 5 4  r.
3 „ t£ó kwietnia )

W zywa się przeto na takową licytacyą wszystkich
chęć kupna mających, tuddeż wierzycieli prawo 
rzeczowe mających, aby eią na pierwszym terminie 
licytacyi zgłosili i prawa swe przy ustanowieniu 
a d w o k a ta  p o d  p re k lu z y ią  z ło ż y l i .

K ra k ó w  d . 3 0  listopada 1 8 5 3  r .
W iderakicwicz'

3 0 0 0 0 0  „ buchene F*®serkeilohen.
100  „ P F erdb iirsten .

90  n P fe rd s tr ie g e l.
15 Pfund R o tb s te in .

2 Z entner 50  Pfund U aschlittkerzen 8 Stftck auf 1 W ie- 
ner-Pfund.

32 0 Sckock halbe  3 / 2 Zoll lange B rettnkgel.
6 0 0  „ ganze 5 „ „ „

3 0 0 0  „ Schindelnagel.
1 2 0 0 0 0  Stftck S p errw ecken .

13 0 K lafter trockenes kiefernes Scheiterbrenuholz.
5 0 „ „ r °thbuchnes „
50  n „ erlenes n
60 Stftck eiehene Saulen_
8 0  „ grosse ^bchkngschliisser.

32 0 „ kleine dto
120  Schock grosse Huntsnftgel.
1 5 0  „ kleine dto
1 0 0  Stftck B erg trO ge.

8 0  „ M is tg ab e ln .

B. fur Bochnia.
2 00 Stftck k ieferne oder tannene Strekenzim inerhftlzer 6 u lang, 

am obern  Ende g ” stark.
98 Stftck b irkene Stftmmchen 4 °  la n g , am obern E nde 

3 —  4 ” dick.
2 00 M etzen buchene Holzkohlen.
1 9 0  Stftck Vorhiingschlosser,
6 0 0  M ass gelau tertes Ripsohl.

C. fu r łSzwoszowice.
1 8 0 0  G arnetz gelau tertes R ipsohl.

1 2 0  Schock ganze stftrkere 4 V2” lange Brettnftgel.
120  „ „ schwachere 3 3/4” lange B rettnagel m it

grossen Kopfen.
6 0 0  Stftck halbe flachę B rettnftgel 3 ” lang.
500  

1 6 0 0 0 0  
20

s z e g o  z g ło s i l i ;  po o p ły w ie  bow iem  tak  o zn a czo n eg o  c za su  sp ad ek  
r ze c z o n y  z g ła s z a ją c y m  s ię  F r a n c iszk o w i C b eohelsk iem u i P a w ło w i  
C h ech elsk iem u  zstęp n ym  zm a r łe g o  p rzyzn an ym  bodzie.

C h rzan ów  dnia 18  lis top ad a  1 8 5 3  r.
S ę d z ia  prea. J .  K rasu sk i. —  L . M a jew sk i p. s .

N. 112. (1228)

starkę Schindelnagel 3 */„ ” lang. 
1 Va” lanSe rundę R eifennagel.

120

4 0 0

3 00
4 0 0

300

500
6 0 0

K u n d m a c h i m g .

[N . 4 89 6.] Fftr dio b. k . Salinen in Bochnia sind im  V er- 
w a ltungs-Jah re  1 8 5 4  noch nacbsiehende A rtik e l erforderlich, ais:

81 W iener-Z en tner rcines, frisches, hartes Scheiben-Um schlitt. 
3 0 1 0  N . 0 .  M etzen H aber.
142 0 W iener-Z entner H eu, und 

2 60 ,, n S troh.
L ieferungslustige w erden hievon m it dem v e rs tan d ig e t, dass 

sie h ierau f v e rs ieg e lte , schriftliche und  von A ussen m it den 
W orten  „M aterial-L ieferungs-A nbotbezeichnete Offert,e“ , welche 
m it dem zur S ichcrstellung des A ntrages erforderlichen zehn- 
perzen tigen  R eugelde zu versehen sind, in  der k. k. Salinen- 
D irektionsfeanzlei zu W ieliczka bis zum 22 (Zw ei und zwan- 
z igsten ) D ezem ber d. J .  um zwolf U h r M ittags bei dem H errn  
A m tsreg is tra to r, wo w adrend den gewóhnlichen A m tsstunden, 
L izitations- und L ie feru n g s-B ed in g n isse  einzusehn s in d , abge- 
ben kónnen.

V on der k. k. B erg-Salinen und Forst-D irektion .
W ieliczka am 2 9sten N ovem ber 1 8 5 3 .

Jiunbmitdjimg

kieferne Stftmme Grossm ass 7" lang, am obern 
E nde 1 0 ” dick,

, kieferne Stftmme M ittelm ass 7 u lang, am obern 
E nde 8 ” dick.

i kieferne Stamme Kleinm ass i °  lang, am obern 
E nde 6” dick.

. kieferne Sparren 7° lang, am obern E nde 5 ” dick.
i tannene Bauholzstam m e 9° lang, am obern Ende

7” dick.
tannene Sparren  6°  la n g , am obern  E nde 5 

bis 6” dick.
tannene Sparren  5 °  lang, am obern E nde 5 ’’dick.

„ „ 5 °  „ „ „ „ 4 ” dick.
D. / t i r  Z b i e l a n a .

2 O Sttiok kiefernes Bauholz M ittelmass 7 ° lang , am obern
E nde 8 ”  dick.

2 0 0  Stftck kiefernes G rubenholz 3°  la n g , am obern E nde 
6 ” dick.

2 0 0  Stftck kiefernes G rubenholz 3 U ian g , am obern  E nde 
6 ” dick.

1 60  Stftck tannene Schw artlinge 3 °  lang, 1 0 ” b re it, 2 ”  dick.
50 „ „ gesaum te B re tte r  2 °  la n g , 1 0 ” breit,

2 ” dick.
2 0 „ geschnittene F la tten  3°  lang, 8 ” b reit, 4 ” dick.

L ieferungslustige  w erden hievon m it dem v e rs tan d ig t, dass 
sie h ierauf [versiegelte , schriftliche und von Aussen m it den 
W orten  „M ateria l-L ieferungs-A nbot’’, bezeichnette Ofterte, welche 
m it dem zur Sicherstellung des A n trages erforderlichen zehn- 
perzentigen R eugelde zu versehen s in d , in de r k. k. Salinen- 
D irektions-K anzlei zu W ieliczka bis zum 2 2 (Zw ei und Zwan- 
zigsten) D ezem ber 18 5 3  um  12 U hr M ittags bei dem H errn  
A m tsreg is tra to r, wo wahrend den gew óhnlichen A m tsstunden 
die L izitations - ,  und L ieferungs - B edingnisse einzusehen sind, 
abgeben konnen.

V on der k. k. B erg-Salinen und Forst-D irektion .
W ieliczka am 21 N ovem ber 1 8 5 3 . (1 2  4 2 )

N. 318. (1245)C. K. SĄD POKOJU 
Okręgu III. Mogilskiego.

S tó so w n io  do art. 5 »  u st. o w ło ó o . usam ow ol. i na fagad łI-0 
art. 13  ust. h yp . z r. 184 4  w z y w a  rnaJą°ycl] 9r*w o do spadku po 
n ieg d y  Józefie  C hojdeokim  w ło lo ia » ‘m ® 1  w s l u *lek a a o w ice , szcze-

[N . 4 7 8 1 .]  F a r  die k. k . Salinen in W ieliczka und Bochnia Ś d m“ -i * T ‘B Pfw e m 7  w f» P '> » e e ó
dann fftr die V k. Schwefelwerke in Szwoszowice und Zielona j trzech* z g l ^ i l ' s i j ,  “p ływfo bowiem oznaczonego^ te rm T u 'p o - 
sind im  V e rw altungs-Jah re  185 4  nachstehende M aterialien nnd ! mieniony spadek zgłaszającem u M*®'0!0**1 !lol (*®okiemu jako 
R equisiten  e rfo rderlich , a is : sukoessorowi oraz n»bywoy praw  ô d wspofsukoeagorów, całkowicie

A . fiir  W ieliczka.
7 0 0  Z en tn er rcines, frisches, hartes Scheiben-Unschlitt. 

1 1 6 0  M ass g e lau tertes Ripsfthl.
1 0 7 0 0  N . 0 .  M etzen H aber.

5 1 0 0  W iener-Z en tner H eu.
9 8 0  „ ,  S troh.

p rzy zn a n y m  zo sta n ie . 
( 1 - 3 )

(1234)

K raków  dnia 26 H .topud*
SllZOWSKt. Kcrc<y , 8k.

5 0
4 7 0
950
2 0 0
900

4

10
200

1 3 0 0
1 7 0
8 5 0

8 ”

ta n n e n e  S ta m m e G r .-M s. 7 °  „ „ 1 0 ” „
y> r  M itte l-M s . 7 0 r  g v  9  ’ ,,
„ * K leinm ass 7U „ „ „ 8” „
„ M a rk tb r e tter  2 °  la n g , 1 0  b r e it  d ick .

’ e ic l*ene K ló tz e r  2 °  la n g , am  o b ern  E n d e  2 4 ” d ick .
' » ł  1 V O i nt)

. . b e . c U . 8 „ .  ”  -  / •  "
bescklagene

H aueisenstiele . ” |

(1-3)C. K . SĄ D  P O K O JU  
Okręgo IV. Chrzanowskiegot

W z y w a  w s z y s tk ic h  m o g ą cy ch  ® ie(* s p ad k u  po niegdy
apww „  y, ki w* W ojo ieoh o  W iern ck  i K asprze W i« r n c k p  ? st ^ e g 0 m ąjatku e c i e -

4 3  0 Stftck kieferne Stam m e Gr.-M s. 7 0 lang, obers E nde 1 0 ”Dick W‘  SZ0Z^ r Wyłkp0w i e C f l e ia c ó j * ?^  ,roal'no8oi  , 0  I brametwo zw anój w e w si C ie*k ow m »u“  a/,e by  w  oią£n
1 5 0  „ „ „ M itte l-M s. 1 „ n » 9 „ trzeoh miesięcy do Sadu tutejszego zg łosili, p0 0p jy wjg k0Wjem

K leinm ass 7°  „ „ „ 8 ”  „ tak  oznaczonego czasu, spadek rzeczony zsłagjiaj aoy m gj zs(„_
pnym  r ze c zo n y ch  z m a r ły c h  S t a n i s f o " '^ * ’ J a n o w i, F r a n c iszk o w i 
W iorn k om  i R o za lii W ier n k o w n ie  W c zę śc ia ch  | m z  p ra w a  n a le ­
ż ą cy c h  przyzn an ym  b e d z ie .—  Chrzan®*8, d  listopad a 1853 .

S ę d z ia  proz. J . K rasusfci. — D. M ajew sk i, p. z.

(1235) c. K. SĄD POKOJU.
Okręgu IV. Chrzanowskiego.

W z y w a  w ssy o tk iu h  m o g ą c y ch  m ieć p raw a do spadku po n iegd y  
A ntonim  C h ech elsk im  p o z o s ta łe g o  m ajątku, z  m ły na j z a g r o d y  w e  
w s i C iężk o w ica ch  p o ło io n y o h , w  a k tach  h ip oteozDy 0i, m . K rakow  
i  J . O. w  Gm. X I. K oócieioe pod L . 1 6  ka tastru  za p isa n y ch  s k ł a ­
d a ją ceg o  g ig , a ś c b y  gig w  o ifg a  trzoob ®>8slgoy do Sąd u  tu te j-  1

C. K. SĄD POKOJU 
Okręgu III. Mogilskiego.

e tó s o w n ie  do ar t. 63 u st. o w ło ś ć ,  u sa m o w o l. i na z a sa d z ie  art.
• "a*' .łJip’ * roku  , 8 i 4  w i,y w a  m a ją cy ch  p raw o do spadku  po 

m eg o y  U rbanie P ie tru sz c e  w ło ś ć ,  z w s i fm b o e zy  p o z o s ta łe g o  s k ła ­
d a jącego  «ig z dom u i gruntu  m órg 11 pret. 87T pod p o i .  18  T a -
belli z a p is a n e g o , aby z  p r ew rm i sw e m i do spadku to»o  w  p r z e -
o ią zu  m ie s ię cy  trzech  z g ło s i l i  s ię ,  po u p ły w ie  bow iem  ozn a czo n eg o  
term inu , pom ien iony sp ad ek  z g ła sz a ją c e m u  s ie  J a n o w i P ietru szce  
ja k o  d z ie d z ico w i te stam en tem  ustan ow ion em u  o a lk o w ie ie  p r z y z r a -  

e> —  E ra k ó w  dn ia  9  m aja  1 8 5 3  r.
^ ________________________ X . A . W o ln ie w io i.  —  W . Korcz y ń sk i.

O bwieszczenie.
P ra w n ie  z a ję ty  kram  na  p lacu  S zc ze p a ń sk im  w  K rak ow ie  s t o -  

J|®y> b fd z ie  w  dniu 13  b. m. 1 r. te je s t  w e  w to rek  o g o d z in ie  lOój 
rano na ty m że  p lacu  n  drodze e g z e ś u c y i  są d o w ej przez  publiozną  
l ic y t a c j ą  sp rzed a n y , a to  z a  g o to w ą  z a p ła tę . O orćm  cheó kop na  
m a ją cy ch  zaw iad am iam . —  K raków  d. 1 grudn ia  1 8 5 3  r. °

C:3 5 8 )  S k o r c z y ń s U  c. k. kom orn ik  sąd .

H u i f t d m a c f i u n ^ .
LN. 2 4 8 7 .]  Vom politisc.hen Am te der H errschaft Dem bica 

T arnow er K reises ais A bhandlungs - Instanz wird h iem it allge- 
m ein K und gem acht, es werde auf G rund des, durch die h ier- 
stadts verstorbcne Ju lia  L an g er unterm  2 5 ten  A ugust d. J .  
am tlich errinhteten  T estam ents, die zur V erlassm asse nach die- 
ser V erstorbenen gehorige in der S tad t Dem biea unter N . 123 
gelegene R ealite t —  bestehend aus einem gem auerten  ebener- 
digen E in k eh rh au se , einer gem auerten  und e iner hólzernen 
S ta llu n g , W agenschopfen , einem Sehwein- und Geflftgelstalle, 
einem B runnen , dann einem O bst- und einem Gem ftse-Garten 
im  W eg e  der ftffentliohen L izitation  an den M eistbiethenden, 
in  den T agen  des 2 3sten F e b ru a rs , 2 3sten Miirz und 2 6sten 
A pril 1 8 5 4  im m er um die 9 te Stunde V orm ittags feilgebothen 
werden. D er Fiskalpreia d ieser R ea lita t ist a u f  den B e trag  von  
4 8 2 0  fl. CM ze wovon 1 0 /,„„  d. i. 4 82 fl., ais W adium  zu 
H anden de r L izitations-K om m ission vor B eginne de r L izitation 
zu erlegen sein wird.

L izitationslustige w erden vorgeladen am obigon T erm ine in 
de r hiesigen A m tskanzellei zu erscheinen, wo ihnen die L izita- 
tionsbedingnisse werden kundgem acht werden.

P o l i t i s c h e s  A m t .
Dem bica am 24sten  N ovem ber 1 8 5 3 .

O b w i e s z c z e n i e .
CN. 24 8 7.] Ze strony urzędu politycznego Państw a Deuibicy 

W cyrkule Tarnowskim , jako  instancyi spadek pertraktującej
niniejszem  do p u b lic zn e j wiadomości się p o d a je , iż na
przez zm arłą w Derabicy Ju lię  Langerow ą pod dniem 2ó7o 
sierpnia 18 5 3  zdziałanego urzędownie testam entu, pozostała i 
do m assy po tó jie  zm arłój należąca realność w Dem bicy pod 

; Nr .  kons. 123 po łożona, sk ładająca się z domu murowanego 
. zajezdnego, jednćj murowanćj , jednćj drewnianćj stajni, wozo­

wni stajn i na trzodę i d ró b , studni )  jako tó i du  jc<,
fruktow ego i d rugiego jarzynnego -  w drodze publicznćj liey- 
tacy. najwięcćj dającem u w dniach 23 lu tego , 23 m arca i 26 
W t m a  1 8 5 4  zawsze o godzinie 9tćj z rana  sprzedaną zo -

ustanów ' fiskaIn!‘ tdJ realności została na  kwotę 482  0 fl. mk.

do rak  k" 8’ ' ■ k -°r ^  1. ° 00 ’ tj- 4 8 2  z łr ' m k- Jako vadium
. tvomissyi licytacyjnćj zaraz przed rozpoczęciem  licytacyi 

aiozone być mają.

C h ęć lic y to w a n ia  m a jący , z e c h c ą  za tćm  na  p o w y ż sz y m  ter -  
m m ie w  tu te jszó j k a n ce la ry i u rzęd ow ój s t a n ą ć , g d z ie  im  w a -  
ruftki l ic y ta c y jn e  p rz ed  ro zp o cz ę c iem  lic y ta c y i o g ło s z o n e  będą.

Z  U r z ę d u  p o l i t y c z n e g o .
D em bica d. 24  listopada 1 8 5 3 . (1 2 2 7 -2 -3 )

( 1 2 3 7 )

B n s e r a t y ,

Priinumeration fiir t854
auf den

(1-S)

(1-3)

Wiener Cfoijh.
4  — ---------------------------

Dieser Journal erscheint taglich zweimal, mit Aus- 
nahme Sonntags, wo bios das Morgenblatt und Montags, 
wo bios das Abendblatt ausgegeben wird.

D er PrSnum erationspreis b e trkg t bei wochentlich sechs- 
m aliger Postversendung viertclj. 4 fl.; halbj. 8 fl. und 

^  ganzj. 16 fl.;
#  bei wochentlich siebenmaliger Postversendung (separate 
t y  Expedition des Montag-Abendblattes, wodurch der durch 
t y  den Sonntag entstehende Ausfall bśseitigt wird und das 
'*  Journal taglich ankommt) vicrtelj. 4 fl. 20 kr., halbj. 8 

fl. 40 und ganzj. 17 fl 2 o kr.;
bei gesonderter E xpedition sowohl des M orgen - ais 

A bendblattes, also t&glieh zw eim aliger V e rsen d u n g , vier- 
telj&brig 5 fl, halbj. 10 fl. und ganzj. 2 0 fl.

Die Prkm im erationsbriefe wolier m art, m it cłeutiiche? 
ABgabe er A dressen , franco einsenden an die

Administration des W iener Lloyd.



Dodatek do Czasu.

Cl2i«) Ogłoszenie prenumeraty.
^  Z przyszłym miesiącem Styczniem rozpoczyna sio rok nowy, a co d0 r,/f.)SU istnienia 

rok trzeci:

DZIENNIKA G Eim rm

)VV. l)la pp. 

rzeczy z całego

> — ____ _ ____  —   U g g
^  Prenumerować można jak dotarci, bezpośrednio lub poczty, pod adresem: Wojciech M a- W :
^ m eckr* dzierżawca drukarni zakład, naród. Ossolińskich, wydawca Dziennika literackiego. ^

P renum erata  clla m iejscow ych:
H; całoroczna 8  z łr .— półroczna 4  złr. — kwartalna 2  złr, ^

P renum erata  dla odbit: rających p oc* |» .
cał< roczna 9 z łr .— półroczna 4  złr. 3 0  kr. — kwartalna 2  złr. 15 m j. $§3

®  W szelkie listy przyjmują się ty ko franco, wyjąwszy od stałych korrespondentó 
. S  prenumeratorów we Lwowie przesyła się Dziennik gratis do ich mieszkania 
$  Kompletnych broszurowanych egzemplarzy wraz z tytułem i spisem
W  roku pierw szego  f i  8 5 2 )  jakoteż z roku drugiego f l 8 5 3 )  nabyć jeszcze można u podpisanego 'M 
| g  nakładcy, w' drukarni zakładu naród. Ossolińskich we Lwowie. cg

Cena tak  p ierw szego  ja k  drugiego rocznika po t ą  zj r In h<
*fg Prenumerujący Dziennik L iterack i rocznie od 1 stycznia 1854 roku , a zarazem życzący ^  
g  sobie mieć także pierwsze d w a  roczniki w komplecie, jako prenumerator roczny o t r z y m a  j< ” 
g j  cenie prenmneracyjnej to jest po 8 złr. m. k.

przez
L. E. K . G aultier

p o d ł u g ;  o i m n u s t e g o  w y d a n i a

dla domowego i szkolnego użytku młodzieży
obrobiono r i *e^

H ip o lita  W ito w sk ieg o .
Lwów, nakładem H. W. Kallenbacha. 1854.

'  w  8ce. s tr .  Z06, r. dsromsi tab licam i.
0 ^ -  Cena 30 kraj carów m. k. -geąg 

Geografia początkowa składa sin z trzech ozęśoi. C/ęsd pierwsza 
przechodzi wszystkie części świata w ogóle; część druga zawiera 
°P‘eanie treściwe kaśdego krejtt I  Oiobaa, wiadomości o klimacie, 
pfodaoh naturalnych, o handlu i przemyślo, religii i rządzie z kró- 
i„ I .m °P0" ie,,*«niem wypadków historycznych. W części łrzccićj 

Ml̂ r zarys kosmografii. W  wykładzie jest zacho-
- 1 °dp°wiedsi jako najdogodniejsze tak dla nau-

nelo w nj ! a j j  !,nDv ^ 7 Ch Dziełk“ to wyszło z pióra zna-
s  - 1* : • ! -
i"“ rQkw | .J e m .o t.r .# , „ » » ,  n A .  n a .  
podobnie Jak mne dzieła Jego, osobliwie p.zyjęt* dla szkół nrrez 
Najwyższą Komissyę szkolny, książkę do czytania w r a z  2 począ­
tkowy gramatyką, tak i tę geografią cechują język czysty, zrozu­
miały i zostósowanio się zupełnie do pojęć a początkowego dzieci.

Lwów, dnia 3 0  listopada 1853 r. W . J U ta n te c k i
uprzyw. dzierżawca drukarni zak). narod. Ossolińskich.

«po 533

na wszystkie 
Rocznik II.

E

Nakładem Jabłońskiego we Lw ow ie
wyszły i są w każdćj księgarni krajowój do nabycia:

Mowy do ludu wiejskiego krótkie i łatwe 
Niedziele i Św ięta  przez X. Jana Jarinusiewicza.
8vo. Lwów 1853. Cena 1 złr. 30 kr. mk.

Tożsamo z przedpłatą na R o c z n ik  I. drukujący się ( wydanie, 
drugie) 2 złr. mk.

Powyższa Księgarnia ma sobie powierzone 
do rozszerzania:

Obraz N a j ś w i ę t s z e )  M aryi Panny M atki Boskićj-w ko­
ściele Bożego 'c ia ła  W W . X X . Dominikanów we Lwowie, 
łaskami i cudami słynący, za staraniem i nakładem W. X. 
Leona Ulanowskiego prowineyala tegoż Zgromadzenia, z wyo­
brażeniem Najśw. Maryi Panny w wielkim ołtarzu 0 0 .  Do­
minikanów znajdującym się. 8. Lwów 1853. Złr. 1 kr. 2 0 mk. 
itmioto to na pięknym welinowym papierzo drukowaue, obejmuje 
wiele intercSBujaoyeii przedmiotów, a mianowicie: Opisanie po­
chodzenia obrazu, koplję ywuywileju i aktu darowizny tego 
obrazu przes Xoia Leona (L w a). — ftosliozne euda i łaski Ja­
kich różni w różnych czasach od tego św. obrasu doznawali. 
Opisanie obchodu uroozystośoi i ceremonie fcoronaoyi w t .  1751, 
jakotćż stuletniego obchodu w lipcu w r. 1851, którego byliśmy 
świadkami, jak niemniój kazania i mowy, które kapłani trzech 
katolickich obrządków w czasie tej uroczystośoi odprawiali, są 
dokładnie umieszczono.

M edal bity na pamiątkę obchodu stóletnićj koronacyi 2 lipca 
1851 r . , z wiernóm wyobrażeniem tejże M atki Boskiój i ko­
roną, którą przed 100 laty tenże obraz koronowanym był. 
Złr. 1 mk.

P am iątki m iasta Ż ó łk w i zebrał Ks. Sadok Barącz, do- 
minikan. 8vo. Lwów 1852. 20 kr. mk.

K siążka  do nabożeństwa dla wygody wszystkich katoli­
ków, a szczególniój dla tych, którzy się wpisali lub wpisać 
pragną do Bractwa Szkaplerza Ś. Najświętszój Panny Maryi 
z góry Karmelu. Ułożona przez J . Mikołaja Szaynę, bra­
ciszka zakonu 0 0 .  Karmelitów. Ozdobiona pięknóm wyobra­
żeniem tćjże Panny Maryi. 82 0 stronnic. 12. Lwów 1851. 
1 złr. 3 3 kr. mk. (1 2 1 9 -2 -3 )

5 § 5

Księgarnia 1). E. FiUEDLEINA w Krakowie
utrzymująca znaczny skład Nut

“tworzyła
M uzycznych

(t-b) Proszek do ostrzenia brzytew. 0 239)
Niiój podpi-any oznajmia Szanownej Publiczności, iż otrzymał 

nowy zapas zewsząd poszukiwanego proszku do ostrzenia brzytew. 
Proszek ten nawo-wynaleziony barwy ozerwonćj, przewyższa do­
tąd wszystkie w tym względzie wynalazki, ma tę w łasność, iż 
posypawszy maleńką tylko ilość tego proszku po rzemieniu i brzy­
twę po nim kilka rasy przeciągnąwszy, brzytwa odraza staje się 
ostrą i zbiera włos prawie bez ozueia.

Proszku jego dostać można po cenie 12  kr. m. h. za s;tuj.ę je ­
dne, u pp. Riedel i C. F. Milde we Lwowie. Ii. Laszkiewioz 
w Biały. C. F. Breitkopf w Cieszynie. W . C. Hirsch et Sohn 
w O p a w ie  S Warzeszkiewicz w  Wadowicach. J . Kotiers w W ie- 
liozce. A. Kasprzvkiewioz i P. Niedzielski w Bochni. A. Beyer 
w Tarnowie. F. jaszkiewioz w Rzeszowie. Bracia Jnszkiewicz 
w Jarosławiu. Ed. Machalski W Przemyślu. J. Grzesiek! w Sta 
nisławowie. Sohubuth et Morawetz w Tarnopolu. Braoia Czuozawa 
w Czerniowoaeh. . , . , . , ,

W Królestwie P o l a k i e m  zaś kosztuje Jedna sztuka 1 
słp., i dostać można u pp. L. Stalińłki w Warszawie. J. W iczni- 
kiewioz w Piotrkowic. J. Ferensowioz W Częstochowie. J. Herdyn 
w Radomiu. L. Mozdsyński w Kielcach. F. Dutreppi w Sandomie­
rzu K. Betozykiewiez w Lublinie.

K a ro l H ertnann
w Krakowie w Rynku, u którego jest główny skład.

narożna o 1 piętrze, w Nowym Są 
ozu przy głównym gościńcu polo- 
żona, zupełnie odświeżona,
12  pokoi, 3 kuohnie, stajnią, wo- 

zownia, studnia i innemi wygodami; czyniącą rocznie &00 ***** 
w m. k.. bez kłopotu o mieszkańca, Jest pod korzystnemi warun­
kami z wolnój ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość za listami 
frank, u K. M. G a rb iń sk ie g o  w Brzeźnicy, obw. Tarnowskim, o p a ­
tii*  poczta Demfcica. Q12S0— i~&)

a b o n a m e n t
na nuty muzyczne.

O bliższych warunkach abonamentu można sie 
d o w i e d z i e ć  w  Księgarni. ( i  112-3*

W Wzdo -ie w cyrkule Sanockim odbędzie eię w dniach 
18,19 120 grudnia 1S53 zwykła roczna sprzedaż inwentarza

bydła  pochodzenia szw ajcarskiego,
maści onarna- i ozorwono-pstrftkatdj, a obory W. IVoflla Usta- 
szowskiogo, tj. butni I X ,  krów 12, j  ło w n ik a  1Ś. (I328 -2 -3J

KA1ESICA

( 1 2 1 2 )  W łaśnie co wyszedł z  druku (3 )

Kalendarz Powszechny Stanisławowski
na rok 1854.

i dostać go można po wacyztkich galicyjskich księgarniach. Cena 
egzemplarza na pięknym papierze 8 4  kr. rak. fuioraeym tuzin 
razem, opuszcza s,g znaczny rabat.) -  Po , a r  „ L n a s t/u k a z u je  
się Kalendarz Stanisławowski przed czytający ^b iieznośeią. Ży­
czliwy udział z Jakim przes ubiegłych lat sicdmnaśoie p iledsie- 
biorstwo niaieisze przyjmowano, dodaje wydawcy otuchy i wbmielo 
go postępować naprzód i rześko na raz w ytiniętćj drodze. — Usi­
łowania" nasze dążyły, aby pożyteczne B powabnćm połączyć, — 
pod kierunkiem tej myśli, również i w nioiejszćj pracy, którą na 
świat puszczamy, korzystnie nasze siły  były połąozone.

Podziękowanie.
Dnia 18 listopada r. b. powstały pożar pochłonął ozęśó mojego 

folwarku w Kobylanach, zabezpieczonego w Tryestskim zakładzie 
Towarzystwa ogniowego pod nazwą AZIENDA ASSICURATRICE.
Gdy zaraz po wypadku szkoda oznaczoną, i niedługo potćm nale­
ży tość za nią przypadająca, przez główną Agencyą w Krakowie
oałkowicie zwróconą mi został*, pospieszam z publioznćm uzna­
niem rzetelnośoi i sprężystości wepomnionego zakładu Azienda 
Assiouratrieo, polecajae go pod ty® względem każdemu, zostają­
cemu w ohęai zabezpieczenia majątkn swego.

Kraków d. 30 listopada 1853. X Łętow ski biskup,
(1 2 2 9 -3 )  posiadacz Kebylan.

w  nowo urządzonym handlu

IBHAClfiO SCHAITTER
w Rzeszowie

dostać można oprócz wszystkich *nnycłl towarów korzennych i 
materyalnych z „owo przybyłych zapasów:

Bate pectorale D ra Georgć po 40 kr- Pudełko.
Proszki tak zwane „Seidlitzpowders11 p o i  złr. 1 2 k r. pudełko.
Rewalentę arabską P P . Barry llu Barry i Spółki w Londynie 

pakowaną w puszki blaszane p0 1 złr- 6 kr- 2 złr. 2 złr. 10 kr.
3 złr- 3 0 kr. 8 *tr . l7  złr. 12 kr.

puszkaUr0'T1(U° R',g!e,skie g“miczne d° tłusz<:zenia skór po 3 6 kr

Dra Popp wddka anatherynowa do płukania ust po i złr. 20 r2U W ul.!Cy Krakowską z^.anśj ’ w Gm. V I. pod L  77
kr. flaszka. , j stojąca, jes t każdego czasu z wolnój ręki do sprzedania Bliższa

Tegoż samego proszek do czy^zen ia  zębów po 36 kr. pudełko. ' u właściciela pod L. 2 74

PM m Z B A  HAKA
; o wyrabianiu wódki z kukurudzy,

tojest: jak  robić zaoier, drożdże sztuczne, podmłodę, jak wyrabiać 
i używać słodu; utrzymywać gniazdo ozyti hołowieę, ożywać słodu 
zielonego, osyśoió naczynia, aby módz os ągnąć najwyższy wyda­
tek spirytusowy, mianowicie z korca kukurudzy 11 garncy, z korca 
żyta 0 ‘/2 garnoy, z korca słodu ii garncy okowity na 67 sztry - 
chów Rychtera, przez Romualda Piątkowskiego, 88 stronnic, w l2 ;e , 
Lwów 1854. Naaład K. IV. Kallenbacha. Cena 30 kr. mk.
‘a g a g * -  Dotychozas używane środki do ulepszenia wydatków 

wódki z kokuruizy nie sprawiają należytego skutku. — 
Autor powyższego dziełka, peświęeejąc się g rzelnictwu od la t 
kilkunastu, sta ra ł się zgłębić i naturę kukurudnV.cych zacierów, i 
o ile się dało takowe udoskonalić, rezultata zaś doświadczeń swych 

j z łożył w tóm dziełku i epodsiewa s ię , iż przyczynia się znacznie 
j do unikuiema wielu strat w gorzelniach, ”

; Sacharometrówna i t 6 r e  * i s . a a t o r  pokuje d<,et8ć
; . . 7 ,  ;  '  moina w księgarni H. W . Kallen-

0 cha, jakotóz u Józefa Birnsteioa i Synr» we Lwowie n» placu 
Ferdynanda p. L. 342. Adres autora udziela na żądanie

; wyż wspomniona księgarnia. (1213-2-3)

Nakładem i drukiem W. PISZA w Borhni
wyszedł i Jest po wszystkich krajowych księgarniach do nabycia

p o sp o lity  dom ow y 1 gospodarski
na rok 1854.

Treść jego jes t następująca, podzielona na dwie części: 
C zęść p ier w sza  t 

1. Najważniejsze wynalazki, odkrycia, założenia rachuby od 
stworzenia świata itd. 2. Obliozenie czasu całego roku. 3. Ozna­
czenie wszystkich pór roku. I .  Kalendarz liczbowy. 5. Święta ru­
chome podług starego i nowogo kalendarza. C. Opisanie przypada­
jących zaćnreń w r. 1854. 7. Opis planety panującego w r. 1854, 
skąd poznać można ozy ten rok urodzajny lub nieurodzajny, mo­
kry  lub suchy, dla zdrowia pomocny lub szkodliwy bedzie. 8. Ozna­
czenie planetarne słońca. 9 Ferye sądowe i dni wolne od stawie­
nia w sądach dla żydów. 10. Kalendarz polski i ruski. U . Prze­
powiednie powietrza z oznajmieniem przypadających kweder. 12. 
Kalendarz żydowski. '3 . Tablica wschodu i zachodu słtńca , przy­
bycia i ubycia dnia. 14. Przepowiednie najpewniejsze zmian atmo­
sfery z uważania i ająfców. 15. Aforyzmy kalendarskio. 16. Deps- 
sze kalendarskie. 17. Poradnik przed, przy i po stole. 18. Fizyo- 
logia ukłonów. 19. Niewiniątko. 20. Kłamstwo z potrzeby i kłam ­
stwo ■ żartu. 21. Nauka moralna. 22. Przysłowia. 23. Przygoda 
Maoieja Stryjkowskiego. 24. Mędrszy mazur niż diabeł. 25 Mą­
dry wyrok. C*ęść d r  u  g ra :

26. Sposób do wywabienia plam z maleryj Jedwabnych. 27. Spo­
sób kitowania fajek z morskićj piany. 28. Sposób do przechowa­
nia masła. 29. Limonada z świętojanek. 30. Środek przeciw spa- 
rzeliźnie. 31. Środek przeciw plamom wątrobnym (piegom) 32 
Sposób przeciw wśoiekliźaie. 33. Nauka bielenia i prania bielir’nv* 
34. Sposób zżółkłćj bieliźnie przywróoió białość dawna 35 śriT  
dek niezawodny przeciw boleniu zębów. 86. Sposób przeciw 'reuma­
tycznemu bólowi lębów. 37. Sposób na oddalenie n io o r ^ t l l  
zapachu z ust. 38. Środek przeciw muchom. 29. Sposób utrzym f- 
n.a ozysto i zdrowo zębów i dziąseł 40 o -a .a i  .  , i . -
szybko wychłodzić, l l .  Sekret lak oó,„P ’ - ? ł  P?r?nrawdaiwa A9  * , el JaK poznać smiorc pozorną lu6
t-a T .v  A  f’rZC0,w wątłości skóry ciała i delikatności
1 „„i.iT’’ Na°ha czyszczenia prawdziwych pereł, i  Najlepszy 
w»łow"S*y- .jPM?« aaS'e:ski golenia i wodzenia szynek, ozorów, 
wołowiny ltd. 45. Bardzo dobry sposób młodo drzewka rozkrze- 
w uc tak od robactwa i innyoh szkód chronić i urodzajnemi zro- 
bio. 46. Dodatek. -  C en a  15 k r .  m k.

len  kalendarz, chociaż dopiero piąty rok wydania swego liczy, 
był dotąd tak lubiony i wzięty, iż rok w rok wszystkie egzem­
plarze rozsprzedano, o*eiso°i teraz tsk dla ebszernćj i doborowej 
treści, Jakoteż i taniości swojćj, bo tylko 15 kr. mk. Jeden egzem­
plarz kosztuje, s p o d z ie w a m  się i w  tóm zaufania paloeam się Sza­
nownej Publiczności. (1193-3)

KamieHicafUna iaziniic-
Tak zwane angielskie Roks et Drops cukierki mające smak 

owoców różnych, po i  złr . i 1 z*r- 80 kr-
Proszek perski do zniszczenia owadów szkodliwych, jakoto: 

Pck„!f*  Plusk»ew i t. p. w flaszeczkach po 18, 2 0  i 24 kr.
(1106) y  ę s .j f i j

sz k a leg o .
ulicy Wiślnćj zamie- 

(1204-4 6)

DroAdźy prasowanych
dostsć można zawsze świeżych 
w Rynku pod Jasaozurkami,

w handlu Edwarda Fuchsa  
(1225-2-3)



8 Dodatek do Czasu.

Jan Paweł Biedel
właściciel handlu korzennego we L W O W IE  w rynku poleca Sz. Publiczności swój

w J A W O H O t U E
w domu pana G U n ie w ic z a  obok ratusza naprzeciw apteki nowo otworzony, w naj­

lepsze artykuły obfitujący
Handel K o rzen i, Win, Farb, Papieru i innych towarów.
\adto obiawszy Ajencyą najdawniejszego i zaszczytnie znanego Tryestskiego To-

(1858)

» .488«3&PIKC5BiKHlA Ói» OfiXlAwarzystwa jrl r b l m. mr&s* v*m rR R /m  „aaioi
s ic u r a tr ic e 44, ofiaruje swoje usługi do wszelkich w tym względzie czynności.

Azienda As-

Vinaigre Aromatlque
de

Jean Vincent Bully a Paris
Ocet arom atyczny wynaleziony przez Jan a  W incentego Bully na 

w ystaw ie paryzkiej 1849 r. dla swej skuteeznośoi zalecony a na 
wielkid) w ystaw ie w Londynie 1851 r. nagrody oznaczony, służy  
Jako środek do podwyższenia i zachow ania wdzięków piękności za­
praw iając kilku kroplami wodę do m ycia, zapobiega trądom go- 
njcr.kovvci ospie, liszajom  i piegom , wzm acniając bowiem skórę 
dodaje jej naturalnój św ieiośoi i po ły sk u , niemniej uspakaja pale­
nie po go len iu , Jest niezbędny damom przy toalecie, dla swyoh 
w łasności hygemoznych, Jest wielce przydatnym  do k ip ie l wzm a­
cniając i łagodząc ważne fuakcyo skóry , a ożyw iając system  mu­
skularny, p rzyw raca  s i ły  całem u organizmowi. Z równym sku t­
kiem używ a się także octu tego do płukania ust dla zapobieżenia 
cuohuieniu, nadania zębom białości i wzmocnienia dziąseł. Nacie­
ran ia  tym ootem bez wody łagodzą  w szelkie reom atyczne boleśoi, 
balsamicznym zapachem oźeźw iają m ózg, uśm ierzają ból głow y, a 
zw ilżając powieki, w zm aoniają oczy; nakoniec kropienie tym ootem 
oczyszcza zepsute powietrze i chroni od chorób epidemicznych n.p. 
cholery i każde) zarazy .

1  F l a k o n i k  w r a z  z  o p i s e m  d o  u ż y w a n i a  k o ­
s z t u j e  SE Ir. 1 k r .  3 0 .

Główny sk ład  na c a łą  A ustryaoką M onarchią u trzym uje H arol 
H erm ann  w Krakowie.
(1065-6) J a n  M l i i r r n t )  B u lly  w Paryżu.

Rękodzielnicy 
V ta  daskona-PATEK, PBttIPPE.»/.';:

ruuuw uirzyiuMii medal na w ystaw ie całego św iata  w Londynie, 
oznajm iają Szanownej Publiczności, ie  n ieaznaj^ tylko te zegarki 
aa wyrobiono w sw ych w arsz ta tach , które »a opatrzono drokowaneroi 
świadectwami, z  w łasnoręcznym  podpisem fabrykantów . (1 0 5 0 -1 0 )

W a i n a  w i a d o m o ś ć  d l a  p o s i a d a c z y  s z o r ó w , k r y t y o h  p o w o z ó w  
d l a  o h o t j o y o ł l  m i e ó  o b u w i e  s k ó r z a n e  n i e p r a e m u k u l n c .

Angielska Gnmmielastyczna tłastość
Patent Indian Rubber Grease of William Wri- 

(jlcsworth 8$ Comp, in London.
W ysm arow ane ta  tfu stośc ią  skóry  nigdy nie p rzem akają , robią 

się giętkie i miękkie — i nie pękają ja k  po innej tłustości, obuwie 
z as nabiera prężności i niedolega.

T łustośó  ta  posiada i tę w łasnośó , że na js ta rsze  i najsuższe 
skóry  różnego rodzaju mogą byó użytemi.

T a angielska gnm mielastyczna tłustośó  Jest w blaszanych pu- 
szkach w raz z opisaniem.

W ielka puszka z łr .  2 k r. 30. — średnia z łr .  1. — m ała  kr. 36.
można dostać:

w Krakowie K. Herm anna, w Tarnowie J . Jahna . we Lwowie J . S. 
Ju rgensa  — i J- S trom engera , w Czerniowcach i S tanisław ow ie 
brani C zuozaw a, w Brodach H. K lóbera, w Brzeżanach Sohubuth 
SS Merl, w Żółkw i K. C hrietiana. (11 7 5 -6 )

Z a  najw yż. c. k. przywilejem —  zatwierdzeniem w ys  
od w ła d z  państwa —  w ła d z  lekarskich i bardzo

W iclitig  fftr jed e  H aushaltung.
Din k. k. Landesprivilegirte

S T U B IM E B Z iS
von Anton Himmelbauer et Comp, in Stockerau bei W ien, ha 
ben \O V  Jen M illy -  und A l»oIIo-M erzcn den
W o l ' Z l l g *  das8 sio WClsser sind ais d iese , und bei 
vorzllglicher D o c h t v e r k o h l u n g  wegen ihrer g a sa lin lic lie n
breiten FlauiH1,> heller und docli spwr-
S » * * »  brennen. rwi

Das Depot ftlr Galizien ist in Lemberg bei H erm  SP. ~ *  » 
W i n h i e r ,  W allgasse N . ! t ? ł •  der zur Fabriks-Prei- 
sen zuztlglich Fracht und Spesen yerkauft und auch Auftrage 
zur Ausftlhrung ab Fabrik aufnimmt. ( 1 0 8 6 -1 0 -1 2 )
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5 ^ ,
. Podpisany zawiadamia osoby interessowane, i i  prze­
prowadził się z ulicy W iślnój na ulicę Stolarską N . 4 6 .

pierwsze piętro, tojest do kamienicy
(12 33-3) Jan  t>teskal, Dr. medycyny.

i. król. prusk. ministeryum spraw lekarskich uznane, 
wielu krajów Europy upoważnieniem handlowem
7 n n a  •

W yrobione

WI OSNI ANYCH

/. r .  1 8 5 3 .

Cena Paczki
na k ilk *

M I E S I Ę C Y

w y s ta rc a a ją c ij

zaopatrzone:

mydło z zioł
zajmuje niezaprzeczenie przez swoje dotąd, od żadnego mydła nie osiągnięte pierwszeństwo, tak przez 8Ŵ  m°c S°jenia, jak przez swe 
podziwiające skutki, w każdóm chociaż dlugoletnióm zaniedbaniu skóry, w pośród istniejących podobneg° ro zaju wyrobów, pierwsze
miejsce.  Obok własności czyszczenia skóry, zawiera w sobie wszelką siłę gojenia, utrzymania tak organ'zmu Ja ° tóż i powierzchni
tegoż w najpiękniejszym stanie^normalnym.^ - Wszelkie wady skóry, jakiemi są: o g o r z a ł o ś ć  Otl 8 l° n ® a » P ie g i ,  W ą g r o w a -  
t o ś ć ,  o s t l t k i ,  w r z e d z i e i l i c e ,  lu p i c z  lub inne tym podobne dolegliwości, przez używanie tegoż wy a nietylko zupełnie na za­
wsze znikną, lecz skóra równocześnie nabiera w każdój porze roku owego połysku, owój świeżości > Pa c  “ości, co prawdziwą 
piękność płci stanowi i chroni ją od wszelkich szkodliwych wpływów zmian powietrza. —  S z c z e g ó ł  8 ute okazuje mydło to 
jfiHĘT" W  k ą p i e l i  1 dla tego tćż do kąpiel coraz więcćj bywa używane. .  , ^

Jlvdlo Z ziół Dr. Borchardła prawdziwe, jak poprzednio tak i nadal sprzedaje się tylko u pp- B a r tla  w Kra­
kowie" —  K a ro la  K ornelego  w Brodach —  Igna ceg o  S c h n irc h a  i T o m a sza  Z aC "artf**ieu>icza\ w Czer­
niowcach __ IV. H i  lim a n  n a  we Lwowie. — J ■ N iedzie lsk ieg o  w Bochni.—  <S. W eiselherga  w Kołomei. —  Iga .
B a ja n  w Jarosławiu. —  E d . M achalsltiegO  w Przemyślu. -  Ig n , S c h a itte r  w Rzeszowie. —  Jo /m n  To- 
m a szk a  aptekarza w Stanisławowie. —  jł la rk lisa  ScM i/w d  w Tarnopolu.u  m /W  jm.

iJftCHARDTSyj Z przyczyny licznych naśladować i lałszowaó mydła tego należy przy kupnie dobrze na t o  uw ao, że M y d ło  Z z i ó ł
|  yjaijTKR-/ ^ r a  B u r c h a r d t a  sprz daje się w o k ła d k a c h  b i a ł y c h  z  z ie l o n y m  d r u k ie m  i opatrzonych p0 0bu bokach 

przyłączoną tu pieczęcią, i że w każdćm mieście zawsze tylko jeden skład tego mydła się znajduje. (5 8 4 -9 -1 0 )

K orcvakvT {SoiOLRw«wa} Redaktor odpow<«v{xi * lin*. rr Drukarni

Obwieszczenie dotyczące C-3)

iiN iiiia i
na rok 1854

Przy zbliżającym się roku 1 8 5 4  polecam się do dostar, zania
ja k  najprędszego i n ajtańszego na
tenże rok D zienników  wszelkich tak krajO- 
w ycfi jak i zagran iczn ych , w yjąw szy  
politycznych , które tylko w c. k. urzędach 
pocztowych zamówionemi być mogsj.

Juliusz Wildt,
Księgarz w Krakowie.

»© C  rł-

g
s

Chińskiej z Anglii sprowadzonej
1 funt w najlepszym gatunku 2 złr. m. k.

prawdziwej Rosyjsko-Chińskiej
karawanami sprowadzonej

w paczkach oplombowanych
1 funt Herbaty esarnej z k w ia tem : 

z ł r .  3 .  3 3/ 4 .  4  /2* 5 Ya. 7 .  1 2 .  1 5 .  m .  k.
1 funt herbaty żółtej-: złr. 12. 

którą na prowineye za nadesłaniem należy- 
tości swoim kosztem odstawiam.

Likiery holenderskie
*/„ butelki 1 złr. m. k. w handlu

Karola Herrmann w Krakowie.

Umonada gazowa. Lekarstwo tt 
znane i upo-

  wszechnione pc
celniejszych stolicach Europy, łączy w sobie smak przyjemnj 
ze skutkiem lekarskim, użyte bowiem wedle informacyi, prze­
czyszczenie sprawia.

Gdy wiele dotąd środków w tym celu używanych wstręt 
obrzydzenie budzi, powyższą przeto limonadę jako nader mił) 
i w potrzebie skuteczny napój polecić można.

Osoby wszelkiego w ieku, a nawet i dzieci limonadę gazowi 
używać nogą. Butelka zakorkowanój i osmołkowanć
limonady kosztuje 1 złr. ink.
(1253) ( 1 - 8 )

Ś ro d e k  b a r w ią c y  w ło s y  n a  
b lo n d  i n a  c z a rn o . „ t* k“  ZZ!?£.
wanych, barwiąc włosy podług życzenia, nie pali ich ani nie 
niszczy —  jako nie metaliczny.

Barwniki sprzedają się flaszkami na bloild 2 złr. mk. 
n a  c a a r n ®  2 złr. 15 kr. mk.

życzące sobie osoby korzystać z powyższych środków, ze­
chcą się zgłosić do APTEKI pod HIPPOKRATESEM przy 
ulicy Floryaóskićj, która takowe urządza i udziela informacyi.

j M r g *  "  tych dniach znaleziono pierścionek w sieni tea- 
1 tralnćj, właściciel tego raczy się zgłosić do Admini- 

stracyi dziennika „Cz»s“. (1 2 5 8 -1 -8 )

A r*ori C ftu n u iin , zanudzę* drukarni.


